
W dniu 28 sierpnia r. bież. odbył się w Sieradzu zjad TJOWiatowy straży pożarnych, na którym 
został założony Zwia,zek Okręgowy Straży Pożarnych pow. Sieradzkiego. Zdięcie górne przed­

stawia zbiórkę straży na rynku. · Dolne - sa.d konkursowy w czasie zawodów straży. 
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·····································-······················, 
1 - 2 km. 

alarmowe 
Doniosłość siłosu 

Zalety Tyfonów: 
S .Hl ny, czyis1ty ,i l)rze.niik1l1i1wy 
dźw~ęk. !Pmsta konstrnkcj:ai; 
ni:ez.a woidn1e d1z.ńa1ta1rni1e. Ł1aitwa 

obsług:a. 

Ni1ewirnż'1:iwość n1a ·wpływy 

atmasiferyc.me. 

Bra{k 1c:zęśca1 rnt1a1cyj1nyich 1n tiry­
bów, podlega1jących częst10 

uszk O\dZJe1nJnom. 

Syreny wyrobu: 
Fabr. „:I<:!o.ckums" (Szw.e,c]ai). 
Wyiłącme iprze1dstaiW1i!oi!el(stwo 

na Polskę 

t "STRAŻAK" 

„TyfOn" 
3 - 5 km. 

L PIĘTKA, . A. r ŁOSKI i G. SZOŁOWSKI ,„ 
W K 'I k ll Syrena na zgęszczone ' powietrze 

Syrena ręczna pneumatyczna. arszawa, ro ~WS a • lub gaz . 
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Rok XIII. Nr. 38. 

Wychodzi na każdą niedzielę Dnia 25 września 1927 roku. 

QRGAN GLÓWNEGO ZWIĄZKU . STRAŻY POŻARNYCH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

o zdrowe współżycie korporacyjne. 
Siła jedności { svoistości strażactwa naszezo. 

tak w ramach voszcze1<ólnych straż.V µożarn.vch. 

.idkoteż i w zwiazkach strażackich zaież.v w vierw­

szei mierze o(! wzaiemn.vch stosunków vomiedz.v 

członkami t.vch zrzeszeń. zal.eż.v od t.vch vierwiast­

ków duchow.vch. iakiemi w.vróżniać sie vowrinniśmy 

w obcowaniu na vuncie te} wsvólvracy, które.i cele 

i zadania zrzesz.vf.v nas vod .iedn.vm sztandarem. 

W svó.lż.vcie ted.v strctżactwa nasz ezo w r;oszcze­

,f!;óln.vch strażach pożarnych i w zwiazkach wsTJar.­

_te b.vć mU.si na uczuciu wzaiemne.i s.vmvatii. Mn· 

sim.v w.vtwarzać wokół siebie miłość. ufność. szcze­

rość, ż.vczliwość i voszano.wanie wza_iemne. 

N ależ.v bowiem uświadomić sobie„ że uczucie 

s.vmoatii wz.aJemne.i nle może sie ozraniczać t.vlko 

do ż.vcia vr.vwatnezo - do kół na.ibliższei rodzin.V 

i v-rz.v.iaciOl dane.i iednostki. U czucia s.vmTJat.fi 

vrzeiawiać sie też musza w życiu vublicznem, 

a szczet<ólnle wśród ludzi. s'to.iac.vc/.I.. .ic«k str1 1żac­

two volskie. TJrz.v iedn.vm warsztacie wsTJóln.vch 110·­

cz.vnań svo.:eczn.vch. . A niestet.v vrzyznać trzeba , 

że iak w calem ż.vciu vubUcznem Polski·. ·tak też 

i wśród strażactwa n.aszezo. svot.vkam.v sie raczei 

z nastro.iem rdeufnośd. czestokroć i skraine.i zawzie­

tcści. micst z uczudumi wza.iemnei symvatii i · mi­

łości. 

Nieufność. r;ode.irzliwość. sobkostwo.. brak vo­

blażliwości nir1 drobne ułomności inn.vch - sa to 

ocz.vwiście wsz.vstko zw.vkle. codzienne vrz.vwar.v 

cz? owleka. Ale . też nie brak również każdemu czło­

wiekowi vcdkladu duchowe1<0 vierwiastkó.w szla­

chetnycH. z rozwojem których rozkwita'.ia naicen­

nielsze cnoty obywatelskie. 

To też winniśm.v w.vteż.vć wsz.vsc.v m.vśli i czu.i­

;zość. cb.v vrzezwycieżać w sobie i w cafem naszem 

wsTJólż.vciu komoracylnem te złe cech.v charakte-
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rów nasz.vch. a natomi(lst oż.vwiać .iakna.ibardzie} 

uczucia s.vmvatli. stanowiace.i vodstawe do z1<odne­

RO wsTJólż.vcia korvorac.v.ine1<0. Wsz.vstkie szla­

chetne TJocz.vnania. które mo1<a svote1<ować i rozwi­

nać uczucia s.vmvatii i milo-ści. winn.v sfwvić nas 

w z1<odn.vm w.vsilku nad TJOTJarciem t.vch vocz.vnań. 

Musim.v natomiast vo mesku vrzeciwstaivić sie t.vni 

iedncstkom i ich vocz.vnaniom1. vrzez które zaszcze­

/jfa sie· w szere1<ach nasz.vch mewiara. nieufność. 

vcd<:-irzliwość. nieucz.vnność. · vr.vwa.ta i t. v. 

Ileż to sil twórcz.vch, Ueż to enert<ii moralne.i 

zatraou sie bezvowrotnie w strażactwie naszem we 

wza.iemn.vch walkach' i antmwnizmach. w wyf,ewach 

nienawiści i zawzietości. w zwalczia:niu ·wsvóltowa­

rz.vsz.v vrac.v. dlate1<0 t.vlko. zazw.vczd.i~ że nie 

svrz.v.ia.ia oni w.v1<órowan.vm ambic.iom zwalc"zaia­

c.vch. z~achowaim.v te sil.v i te enerf!.ie racze; do 

s7Jelniania t.vch zadań vodstawow.vch. któ.r.vch sie 

dobrowolnie vode.iinulem.v. 
Stara.im.V sie w 'szere1<ach nasz.vch okaz.vwać 

wsvóltomarz.vszom .iaknaiwiece.i s.vmvatii i ż.vczli­

woścl, bo .,czyniac dobrze innym b~dziemy przy­

swajać sobie frtknaiwiece.f · TJierwiastków s(.v i do­

bra". Niechai złość i zawiść, nieufność i vode.irzli­

wość znikna w naszem ż.vciu korvorac.v.inem. a .ieś!i 

czu.iem.v lub widzim.v. że ktoś z szere1<ów nasz.vch 

dzi!ala na szkode korvorac.ii strażackfd. to zdob:idź­

mY sie racze.i na otwartość vubliczne1<0 · w.vTJowie­

dzenia vrzeciwnikowi w ocz.v· nasz.vch . zastrzeżeń 

lub zarzutów. 
W svólż.vcie korvorac.vine . we wsz.vstk:ich ko­

mórkach or1<anizacii nasze; ovieraim.v na ucziiciach 

vowszechnei s.vmvat.ii i miłości. szczerości. ufności 

i wzaiemnezo voszanowania~ albowiem .iak vowie­

dzia; Piotr Skarga „miłość im .fest szersza tem jest 

doskonalsza". 
S. P. 
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O zapewnięnie strażom koni do pożarów: 
Druh W. Sztajer - st. instruk­

tor pożarnictwa w Miechowie na­
desłał nam szereg interesujących 
dan)'ch dotyczących sprawy do­
starczania koni w strażach Okrę­
gu Miechowskiego. 

W Okręgu tym stosowanych 
jest aż pięć sposobów w zakresie 
organizacji dostarczania koni o­
chotniczym placówkom strażac­
kim. 

Pierwszy sposób polega na wy­
znaczeniu dla straży kilku par ko­
ni które wzamian zwolnione są 
ocl wszelkich podwód. Drugi spo­
sób - na dostarczaniu strażom 
koni przez dwory. Trzeci sposób 
jest taki, że za konie użytę przez 
straż uiszczana jest opłata o 100 % 
większa od normalnej taryfy pod­
wodowej. Czwarty sposób doty­
czy kolejnych dyżurów właścici~li 
koni na określony czas. Wreszcie 
piąty sposób polega na dostarcza­
niu w razie pożaru wszystkich ko­
ni przez ich posiadaczy. 

Z koni wyznaczonych zgóry a 
zwolnionych jednocześnie od 
wszelkich podwód korzysta w po­
wiecie Miechowskim największa 

· stosunkowo liczba straży, albo­
wiem 23 na ogólną liczbę 55-ciu 
istniejących, przyczein ilość wy­
znaczonych koni waha się od 2-ch 
do kilkunastu nawet par. 

W ten sposób 'korzystają z koni 
straże następujących miejscowo­
ści: Michałowice (4 pary); Brze­
sko Nowe (6 p.); Charsznica (3 p.); 
Chodów (4 p.); Sulisławice (3. p.); 
Przybysławice I (4 p.); Kamienica 
(3 p.); Książ - Wielki (4 p.); Tro­
piszów (4 p.); Iwanowice (8 p.); 
Wielkanoc (4 p.); Tczyca (3 p.); 
Książ - Mały (4 p.); Łyszkowice 
(cała wieś zwolniona od podwód); 
Biskupice (2 p.); Pałecznica (10 
p.); Kozłów (6 p.); Wawrzeńczyc~ 
(2 p.); Falniów (2 p.); Zarogów (3 
p,); Pr.zybysławice II (6 p.); Pran­
docin (6 p.) i Maków (3 p.). 

Ten sposób dostarczania koni 
jest- przeprowadzony przez poro­
zumienie się komend, lub zarzą­
dów straży z właścicielami koni 
odpowied~ich dla straży; konie te 
zostały następnie przez wójtó'\A7 
gmin zwolnione od wszystkich 
podwód. Stopień wartości tego 
sposobu jest . zależny od ilości wy­
znaczonych koni, nie zawsze bo: 
wiem wszystkie znajdują się na 
miejscu, aby w razie potrzeby mo-
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gły być szybko d~starczone stra­
ży. Za dostateczną ilość koni u­
znać tu można 6 - 8 par, to jest 
dwa razy tyle, ile potrzeba nor­
malnie straży ochotniczej do 'prze­
wie.zienia narzędzi i strażaków na 

, · , • I 

m1e1sce pozaru. 

Ze sposob~ dostarczania koni 
przez miejscowe dwory korzysta 
7 straży z następujących miejsco­
wosc1: Skrzeszowice, Wierzby, 
Jakubowice, Goszcza, Stągniowi­
ce, Radziemice i Czechy. 

Jest to b. dobry sposób dostar­
czania koni, możliwy oczywiście 
tylko w tych strażach, w których 
bliskim sąsiedztwie znajdują się 
dwory, gwarantuje on bowiem w 
każdej chwili dostarczenie dosta­
tecznej siły pociąg~wej. Każda 
straż korzystająca z tego sposobu, 
aby zapewnić sobie, czy to w dzień. 
c,zy w nocy szybkie dostarczenie 
koni winna wyznaczyć choćby na­
wet skromne premje dla fornali. 

· Z koni płatnych przez gminę o 
1 OO % drożej od normalnej taryfy 
podwodowej (taryfa ta wynosi w 
pow. Miechowskim 40 gr. za klm.) 
korzysta jedna straż w Łętkowi­
cach. 

Jest to w gruncie rzeczy niezły 
sposób, tylko za małe jes·t wyna­
grodzenie, wynoszące zaledwie 80 
groszy za przejechany klm. Je-­
żeli- się weźmie pod uwagę, że 
promień wyjazdu straży do pożaru 
wynosi w Okr. Miechowskim śre­
dnio 2 - 4 klm. 1 to rzeczywiście 
za sumę, jaką uzyska właściciel 
koni, nie warto mu ich zaprzęgać. 
Ten sposób byłby może najlepszy 
i godny polecenia, jednak z tern; 
aby taryfa podwodowa wynosiła. 
2 - 3 złote za przejechany klm, 
do pożaru i z powrotem. 

Ze sposobu dostarczania koni. 
wyznaczonych przez sołtysów na 
dyżury tygodniowe, miesięczne ~ 
do czasu najbliższego pożaru ko­
rzystają straże nast. miejscowości: 
Złotniki, śladów, Klimontów. Prze­
sławice, Rzędowice i Zagórzyce. 

Z dyżurów tych okazały się 
najlepsze te, kiedy wyznaczono 6 
- 8 par koni do czasu najpierw­
szego pożaru, (po pożarze wyzna­
cza się dalsze 6 - 8 par). Wszy­
stkie inne dyżury są zbyt kłopotli­
we dla sołtysów z wyznaczeniem 
następnych dyżurów, a nawet i dla 
straży, gdyż te często ·gubią się i 
nie wiedzą w razie potrzeby na 

· kogo przyszła kolejka dostarcze­
nia koni. 

Ze sposobu dostarczania wszy­
stkich znajdujących się w siedzi­
bie straży kvni, korzystają straże 
w: Miechowie, Słomnikach, Pro­
szowicach i Miroszowie. 
Choć jest . to sposób często za­

wodny, jednak przy odpowiedniem 
postępowaniu straży t. j. pociąga­
niu do odpowiedzialności sądowej 
właścicieli koni niedostarczonych 
na alarm, straż może mieć zapew­
nionych w razie alarmu kilkana­
ście par koni, a do szybkości ich 
dostarczania przyczynią się prem­
je, wyznaczone przez straż. 

Pozostałe 12 straży w powiecie 
Miechowskim są to nowe straże, 
które dopiero w r. b. otrzymały 
sikawki (trzy jeszcze ich nie po­
siadają) i stąd też Zw. Okręgowy 
nie wie w jaki sposób uregulowana 
została sprawa dos.tarczania koni 
w tych strażach. 

Z powyższego widać, że naogół 
sprawa dostarczania siły pociągo­
wej strażom do pożarów kształtu­
je się w Okręgu Miechow,skim do­
syć pomyślnie, jednak jak i w wie-· 
lu innych okręgach nie . jest unor­
mowana. Co najważniejsze to to, 
że wszystkie te sposoby nie dają 
gwarancji szybkiego dostarczania 
koni, co jest nieodzowne jeśli 
chcemy, aby straże mogły przy­
być do pożaru- zamiejscowego 
przed rozwinięciem się tegoż do 
rozmiarów pożogi. 

Aby niedomaganie to usunąć, 
potrzeba ustawy, któraby, zda­
niem st. instr. druha W. Sztajera, 
nietylko nakładała na ludność o­
bowiązek dostarczania strażom 
koni. ale któraby zobowiązała też 
gminy miejskie i wiejskie do pre­
liminowania odpowiednich sum 
na dobre wynagrodzenie właści­
cieli koni, dostarczonych straży 
do pożaru. W ów czas znikną te 
różnorodne dziś, a często niewła­
ściwe zupełnie lub wręcz teore­
tyczne tylko sposoby dostarczania 
strażom koni do pożarów. 



Samorządy a 
Pomoc samorządów dla straży 

w powiecie Wieluńskim 
(woj. Łódzkie). 

Tutejszy powiat liczy 3 miasta 
i 25 gmin wiejskich. Organy sa­
morządowe tych miast (Wieluń, 
Wieruszów i Praszka) oraz gmin 
wyasygnowały na cele pożarnic­
twa w roku 1926-ym ogólną sumę 
5025 zł., z czego 4300 zł. dały mia- · 

, sta (Wieruszów - 2000 zł., Wie­
luń - 1300 zł. i Praszka - 1000 
zł.), a pozostałą część - gminy. 
Zaznaczyć jednak należy, iż za­

ledwie 7 gmin zrozumiało swój o­
bowiązek poparcia wysiłków skie­
rówa:ąych do obrony mienia icl;i 
mieszkańców przed pożarami, na­
tomiast 18 gmin nie przeznaczyło 
na ten cel żadnych funduszów. 

Z ' tych siedmiu gmin wydatko­
wały na pożarnictwo: Praszka -
200 zł., Radonowice -:--- 100 zł.', 
Kuźnica - Grabowska - 100 zł., 
Kiełczygłów - 100 . zł., Bolesławi­
ce - 100 zł., Mokrsko - 75 zł. 

i Czastary - 50 zł. 
Drobne to sumki i napewno nie­

wystarczające, ale ,Przynajmn~ej 
jest jakiś ślad dobrej woli ze stro~ 
ny tych siedmiu gmin. A gdzie 
było 18 pozostałych?! 

Powiatowy Związek Komunal­
ny niezależnie od sum, wydanych 
przez gminy wydatkował na po­
żarnictwo w powiecie w roku u~ 
biegłym 3000 zł„ 

Nieco lepiej przedstawia się sy­
tuacja w roku bieżącym. Powia-
towy Związek Komunalny prze­
znaczył w budżecie na rok 1927 /28 
na pożarnictwo 7030 zł., czyH 
przeszło dwa razy tyle; ten krok 
należy podkreślić z prawdziwem 
uznaniem. Zwiększyły się rów­
nież sumy, preliminowane przez 
miasta, gdyż Wieluń przeznacza 
na pożarnictwo w roku bieżącym 
3000 zł., Wieruszów 2000 zł. a 
Praszka - 700 zł. 

Co się tyczy gmin, to większość 
ich i w tym roku nie przejawiła 
żadnej w tym kierunku inicjaty­
wy. Wyróżnić należy władze gmi­
ny Bolesławice, które zamiast ze­
szłorocznych 100 zł. preliminowa­
ły na rok bieżący - 1000 zł. (!). Z 
pozostałych gmin przeznaczyły w 
roku bieżącym na pożarnictwo 
gminy: Kamionka - 600 zł., Pra­
szka - 600 zł. (w zeszłym roku 
tylko 200 zł. 1 więc też jest wvdat­
na poprawa), Rudniki - 500 zł. 
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pożarnictwo. 

(w zeszłym roku gmina ta, podob­
nie jak i Kamionka nic nie dały na 
pożarnictwo), Kuźnica - Grabsw­
ska ,,__ 100 zł. i Kiełczygłów -
150 zł. . 

Nie preliminowały natomiast 
nic takie gminy, jak: Radonowice, 
Mokrsko i Czastary, które w roku 
ubiegłym wydatkowały na pożar­
nictwo razem 225 zł. Czy stan 
zabezpieczenia przeciwpożarowe­
~o w tych gminach jest zupełnie 
dobry? . 
Ogółem więc w roku bieżącym 

samorządy w pow. Wieluńskim 
preliminowały na pożarnictwo 
15680 zł., co stanowi już bardzo 
wyda tną poprawę w stosunku do 
roku ubiegłego. 

Niezależnie od finansowego po­
pierania .straży . pożarnych, któ­
rych rokrocznie parę jest organi­
zowanych, zwraca się w powiecie · 
uwagę na rozwój budownictwa 
ogniotrwałego; akcję tę popiera tu 
również b. wydatnie P. Z. U. W. 
Na terenie powiatu są dwie fabryki 
wyrabiające ogniotrwałą dachów-· 
kę. Fabryki te są prowadzone· 
przez gminy wiejskie. 

Pomoc samorządów dla straży 
w powiecie Rówieńskim 

(woj. Wołyńskie). 

Samorządy tutejszego powiatu 
wydatkowały w roku ubiegłym na 
pożarnictwo ogólną sumę 2676 zł.. 
z czego magistrat m. Korca -
1000 zł., gm. Korzec - 500 zł. 1 
Równe i Buhryń po 300 zł., Tu~ 
czyn - 360 zł., Klewań - 200 zł. 
i Di.atkiewicze - 16 zł. 

Nie wydatkowały natomiast na 
powyższy cel żadnych sum samo­
rządy gmin: Aleksandrja, Hoszcza, 
Majków i Międzyrzec. Ogólna 
więc suma wydatkowania w roku 
ubiegłym była bardzo niewielka. 

Znacznie lepiej przedstawia się 
sytuacja w roku bieżącym, kiedy 
ogólna suma, preliminowana przez 
samorządy na cele pożarnictwa 
wynosi 7620 zł., a więc nieomal 
trzy razy tyle co w roku ubiegłym „ 

Godne uznania jest, że na rok 
bieżący wszystkie gminy, z wy­
jątkiem jednej (Majków) wstawiły 
odpowiedn~e sumy na ten cel i tak 
z ogólnej tej sumy preliminowały; 
magis'tra t m. Korca - 2000 zł , 
gmina Hoszcza - 1500 zł., gminy 
Buhryń i Równe po 1000 zł., gmi-

ny Korzec i Klewań po 500 zł., 
gmina Międzyrzec - 400 zł., gmi­
na Tuczyn - 300 zł., gmina Diat­
kiewicze - 250 zł. i gmina Alek- · 
sandrja - 170 zł. 

Co się tyczy akcji zapobiegania 
pożarów, a więc w- pierwszym 'rzę­
dzie budownictwa ogniotrwałego, 
to w miarę możności miejscowe 
czynniki administracyjne i samo­
rządowe wpływają na to, aby miej­
scowa ludność wznosiła budynki 
ogniotrwałe. 

Pewną trudność w realizowaniu 
tych zaleceń sprawia podrożenie 
ma terjałów ogniotrwałych, służą­
cych do celów budownictwa. Przy 
wznoszeniu jednak nowych budo­
wli władze przestrzegają ścisłego 
stosowania się do obowiązujących 
przepisów policyjnych o bezpie­
czeństwie ogniowem. Naogół 
istnieje wśród ludności tendencja 
pokrywania dachów domostw bla­
chą ocynkowaną. 

Duże znaczenie dla straży po­
żarnych, zwłaszcza, jeśli chodzi o 
dojazd ich do miejsca pożaru, ma 
sprawa budowy dróg i mostów. 
Stan dróg i mostków polnych jest 
w powiecie naogół dobry, ostatnio 
zbudowano około 30 mostków no­
wych. 
Dużą uwagę zwraca się również 

na to, aby wszystkie miejscowości 
powiatu posiadały dostateczną i­
lość głębokich studzien. 

We wszystkich gminach powia­
tu zostały wydane zarządzenia, a­
by poszczególni mieszkańcy zao­
patrywali się . w odpowiednie na­
rzędzia i sprzęt przeciwpożarowy, 
jak: wiadra, bosaki, beczki, tłum­
nice i drabiny. 

W gmini.e Klewań zostało w·y-. 
dane zarządzenie, aby każda wieś 
kupiła na koszt własny 3-4 becz­
ki na kołach do użytku straży po­
żarnych. W innych znów gminach 
straże pożarne objęły nadzór nad 
czyszczeniem kominów. W gmi­
nie Międzyrzec polecono sołtysom 
nabycie narzędzi pożarniczych na 
koszt gromad w terminie do dnia 
1 lipca r. l.Jieżącego. W gminie 
Równe polecono gromadom wiej.: 
skim wybrać t. zw. sołtysów po­
żarnych, których zadaniem będzie 
czuwanie nad przestrzeganiem po­
rządku ogniowego we wsiach. Tak 
zwani stróże nocni obowiązani są 
alarmować ludność całej wsi ·na 
wypadek pożaru. 

Za uchylenia przeciwko tym za­
rządzeniom winni są pociągani do 
odpowiedzialnóści karnej. 
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Uwagi w sprawie konkursu orkiestr strażackich w Warszawie. 
L\cznie z zawodami Straży na 

zjeździe wojew. Warszawskiego, 
odbyły się zawody orkiestr stra­
żackich. Było to ze wszech miar 
mąd're i pożyteczne, boć przecież 
mamy w Polsce orkiestr strażac­
kich około tysiąca, więc ten dział 
pracy domaga się, ażeby nad nim 
roŻtoczyć należytą opiekę, zorga­
nizować pomoc i przygarnąć jako 
ten czynnik, który przyczynia się 
wiele do rozszerzania na_szej kul­
tury i sztuki. 

O celowości istnienia orkiestr 
nie myślę się tu rozwodzić, bo ka­
żdy człowiek logicznie myślący, 

wie o tern, że orkiestry w stra­
żach pożarnych mają bardzo _do­
niosły cel i przynoszą dużo ko­
rzyści. 

Ponieważ dział ten interesuje 
straże coraz więcej, przeto po­
~wolę sobie skreślić w „Przeglą­

dzie" kilka uwag i spostrzeżeń z 
konkursu na zjeździe woj.- War­
szawskieg9. 

Sąd konkursowy miał nadzwy­
czajnie trudne zadanie ocenienia 
orkiestr, z których każda przed­
stawiała inny typ, o różnym skła­
dzie instrumentów i brzmieniu. 

Celem wy.tycznym dla sądu by­
ło ocenienie czystości brzmienia, 
rytmu, (t. j. czy 1,ltwór był grany 
nie· za prędko, lub nie za wolno) 
cieniowania i ągólnego wykona­
nia. Dla łatwiejszej oceny, każda 
z orkiestr miała odegrać jeden u­
twór obowiązujący i jed~n dowol­
ny. 

Utworem obowiązującym był 

„Menuet" I. Paderewskiego. Wy­
branie tego utworu, który jest 
perłą literatury fortepianowej, 
lecz nie nadaje się na orkiestrę. 

a zwfaszcza na dętą, było pewne­
go rodzaju błędem. 

Słyszałem wiele orkiestr zawo­
dowych wojskowych, które, gra­
jąc ten utwór, niezawsze stawały 
na wysąkości zadania, a cóż do­
piero mówić o orkiestrach stra­
żackich, które w najlepszym ra­
zie mają lekcje dwa razy na ty~ 

dzień po godzinie lub półtorej! 
To też, nie wyłączając nawet 

nagrodzonych orkiestr, ~a~na z 
nich utworu tego dobrze me za­
·grała. 

Proszę sobie wyobrazić, że u­
twór ten wymaga od zespołu co­
najmnie1 sześciu instrumentów 
drewnianych, t. j. fletów i klarne-
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tów, tymczasem na konkursie by- -
ło parę orkiestr, nie mających 

wcale tych instrumentów, a były 
takie, które miały po jednym z 
nich. 

Jestem przekonany, że do kon-
kursu stanęłoby drugie tyle or­

kiestr z woj. Warszawskiego (są­

dząc po tych, które na zjeździe 
grały marsze a niejedne z nich 
bardzo dobrze, jednak w konkur­
sie nie brały udziału), gdyby nie 

· odstraszył ich zbyt trudny utwór 
obowiązkowy. To też brak słów 
uznania dla orkiestr, które, mimo 
tak wielkich trudności, nie zrazi­
ły się i stanęły do apelu, dając 

tern samem dowód, że strażak na­
wet w orkiestrze przed niczem się 
nie cofa. 

Z dowolnych utworów były gra­
ne takie, które dla orkiestr arna ... 
torskich przeważnie były zbyt 
trudne. Dwie orkiestry grały po­
loneza A-dur Chopina: Obie mia­
ły instrumenty nastrojone i w ła­

twiejszych miejscach polonez 
brzmiał bardzo ładniej ale przy­
szły tryle i wszystko przepadło. In­
na grała fantazję „Przy świetle 

księżyca", ale tempa były tak roz­
wlekłe, że cała sztuka na nic. Je­
szc.że inna zagrała sobie „Dumanie 
lirnika" Osmańskiego i zrobiła bar­
dzo dobrze, to jest utwór łatwyi 
melodyjny, więc brzmiał bardzo 
mile. Inna znów orkiestra zagrała 
mazura „Kuba Jurek" Namysłow­
skiego ze śpiewami, i ten utwór 
zrobił również bardzo miłe wra­
żenie zarówno na sędziach jak i 
na publiczności, choć jak na kon­
kurs, było to może za łatwe. W ca­
le nieźle brzmiała „Cavatina" 
Stefanowicza: Orkiestra z Rawy 
Maz. nie grała utworu obowiąz­
kowego, przeto nie była klasyfi­
kowanaj odegrała tylko uwertu­
rę „Orfeusz w piekle" Offenba­
cha, ·który to utwór pod wzglę­
dem wykonanja był hez zarzutu, 
tylko instrumenty miała ta orkie­
stra niestrojne. Po usunięciu 

tych braków, orkiestra ta ma 
przyszłość przed sobą. 

Najstrojniejsz'e instrumenty 
miała orkiestra z Mińska Maz.; 
jej uwertura „Pojedynek". Za~ra­
żila brzmiała bardzo ładme; gdy­
by jeszcze cieniowanie 'było ~ię­

cej uwzględnion~, byłaby t~ na1lep­
sza orkie·stra na konkursie. Je­
dnak ze wszystkich orkiestr wy­
biła się na czoło orkiestra -z Pru- -
szkowa, która wykazała najlepsze 
zgranie, dobre cieniowanie( choć 
w niektórych miejscach crescen­
da były zbyt jaskrawe) pełne 

· brzmienie i duże zrozumienie gra­
nych utworów. ,Dyrygentem or­
kiestry Pruszkowskiej jest druh 
Reszke, który wykonaniem fan­

tazji „Z Polskiej niwy", własnego 
układu, dowiódł, że jest muzykiem 
dużych zdolności. Utwór ten na­
pisany z talentem zagrany był bar­
llzo dobrze i wywarł nader do­
da tnie wrażenie. 

Ogólnie biorąc ko~kurs ten wy­
kazał, że woj. Warszawskie po­
siada bardzo dobre orkiestry. 
Wszystkie · bowiem orkiestry sta­
jące do zawodów dowiodły nao­
gół, że są na wysokości zadania. 

W przyszłości, kiedy orkiestry 
- będą stawały do konkursu, niech 
mają to na ;uwadze, że sę,dziowie 
przedewszystkiem zwraca1ą uwa­
gę na czystość brzmienia, odpo­
wiedni rytm, zrozumienie utwo­
ru, cieniowanie, a dopiero w koń­
cu - na stopień trudności utwo­
ru.· Niech więc orkiestry stra­
żackie nie kuszą się o pokonanie 
niezwykłych trudności. Niech 
wybierają rzeczy · łatwiejsze, peł­

niejsze w brzmieniu, więcej pol­
skie. Niech zwracają większą u­
wagę na strojność instrumentó_w, 
a mogą być przekonane, że osią­

gną cel zamierzony. 

' Pożądane byłoby bardzo, aże­

by orkiestry stające do konkursu 
grały marsza w pochodzie, _jak to 
miało miejsce · w roku ubiegłym 
na konkursie województwa Kie­
leckiego w Częstochowie, wów­
czas bowiem sędziowie mogli zor­
jentować się, czy orkiestra gra _ ~y­
tmicznie, maszerując. Są orkie­
stry. które doskonale grają utwo­
ry do słuchu, a w marszu są do ni­
czego i odwrotnie. Tego działu 

utworów -marszowych nie wolno 
pomijać, gdyż jest on najwięcej 

strażom potrzebny. 

E. Makosza. 

Członek sadu konkursowe.f!o. 

Czestochowa. 
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KOMUNIKAT. 

Wobec zapytań szeregu Dru­

.hów w sprawie ostatecznego 

brzmienia oficjalnego orzeczenia 

Zarządu Głównego Związku, do­

tyczącego rozstrzygnięcia wyniku 

konkursu straży zawodowych na 

Zjeździe w Poznaniu, -:- Biuro 

Głównego Związku podaje w dzia­

le urzędowym 11Przeglądu Pożar­

niczego" w dacie ogłoszenia ni­

niejszego, treść wzmiankowanego 

wyżej orzeczenia, a mianowicie · 

Zarząd Głównego Związku Stra­

ży Pożarnych R. P. stosownie do 

opinji Komisji, wyłonionej na W al­

nym Zjeździe w Poznaniu, na pod­

stawie stwierdzenia, iż Straż Og­
niowa Ochotnicza w Łodzi wyko­

nała ćwiczenia w czasie najkrót­

szym, postanawia przyznać Stra­

ży Ogniowej Ochotnicze] w Łodzi 

I-szą nagrodę, utrzymując jedno­

cześnie w mocy orzeczenie Są­

du Konkursowego, przyznającego 

Straży Warszawskiej równorzęd­

ną nagrodę. 

Zarząd uchwalił uważać Komu­

nikat za ostateczne zamknięcie 

dyskusji. 

Podpisy:. (-) · Prezes - Z. 

Choromański, vice-Pr~zes -

K. Rzepecki, Skarbnik - J. 

Kon, Sekretarz - S. Okulicz1 

Kustosz - K. Matusiak, Na­

czelnik - J. Sztromajer. 
Zgodne z oryginałem 

J. Sztromajer. 
Naczelnik Związku. . 
--::+::-
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Delegacja Gł. Związku w Mini­
sterstwie Spraw Wewnętrznych. 

W dniu 5 września r. bież. vi­

ce-minister spraw wewnętrznych 

p. M. Jaroszyński przyjął na au­

djencji delegację Gł. Związku 

Straży Pożarnych R. P., w skład 

której wchodzili druhowie: prezes 

Gł. Związku Zygmunt Choromań­

ski, naczelnik Gł. Z wiąz ku Jan 

Sztromajer i kier. działu organi­

zacyjnego biura Gł. Związku st. 

instr. inż. Stanisław Szubert. 

Delegacja poruszyła wobec p. 

vic'e-ministra sprawę udziału 

przedstawiciela strażactwa w 

Państwowej Radzie Samorządo­

wej. Odpowiadając na wyrażo­

ne w tej sprawie przez delegację 

postulaty, p. vice-minister wyjaś­

nił, że Skład Rady 'jest bardzo 

szczupły, wskutek czego Min. 

Spraw Wewn. nie dysponuje wol­

nemi mandatami w Radzie. 

Natomiast przedstawiciele Gł. 

Związku będą powoływani jako 

rzeczoznawcy we wszystkich 

tych wypadkach, w których tema­

tem prac Państw. Rady Samorz.. 

będą sprawy, tyczące pożarnictwa. 

W dalszym ciągu rozmowy, ja­

ką p. vice-minister Jaroszyński 

odbył z delegacją Gł. Związku, 

poruszone zostało zagadnienie u­

normowania i ujednostajnienia 

przepisów, dotyczących pożarnic­

twa, na terenie całego Państwa. 

Pan .vice-minister wyraził wo­

bec delegacji życzenie, aby Gł. 

Związek, jako czynnik kompeten­

tny i fachowy opracował i prze­

dłożył Ministerstwu Spraw We- -

wnętrznych projekt ustawy prze­

ciwpożarowej, który to projekt 

stałby się podstawą dla miarodaj­

nych władz w ustaleniu ostatecz­

nego tekstu ustawy. 
W związku z powyższem życze­

niem p. vice-ministra J aroszyń­

skieg o Biuro Głównego Związku 

rozpoczęło już pracę nad osta­

tecznem zgrupowaniem i opraco­

waniem materjałów, niezbędnych 

dla ułożenia tekstu projektu usta­

wy. 
Prace te obecnie prowadzone 

są w przyśpieszonem tempie przy 

współudziale fachowców, zarów­

no techników jak też i prawni­

ków z szerokiem uwzględnieniem 

już istniejących i obowiązujących 

w tej mierze przepisów. 

Posiedzenie Głównej Komisji 
Technicznej. 

W dniu 27 września r. bież. od­

będzie się o g. 10 rano w lokalu 

Gł. Związku posiedzenie Głównej 

Komisji Technicznej. Na porząd­

ku obrad znaj.dują się następujące 

sprawy: 1) odczytanie i zatwier,.. 

dzenie protokułu, 2) załatwienie 

spraw bieżących, 3) III-cie czyta­

nie regulaminu wojewódzkich ko­

misyj technicznych, 4) II-gie czy­

tanie regulaminu służby wewnę­

trznej Straży, 5) referaty: p. inż. 

J. Tuliszkowskiego p. t. „Najnow­

sze piorunochrony", p. insp. A. 

Biedroń - Kalinowskiego p. t. „Or­

ga~izacja nowoczesnego korpusu 

Straży Pożarnej" oraz p. kom. J. 

Milewskiego p. t. „Chemja w po­

żarnictwie". 
Powyższe posiedzenie zwołane 

zostało w celu załatwienia wa.ż­

nych spr a w. rozpoczętych przP.z 

komisję. 
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Instrukeja do ewiezeń szkolnyeh z linją · wężową. 

I. 

Sprawianie linji wężowej 
pojedyńczo. 

Wąż zwinięty w podwójny krąg. 
położony na ziemi łącznikami w 
prawo. Na komendę: „Do węża 
- marsz!" strażak podbiega i sta­
je za wężem 20 cm. 

Rozwijanie linji. 

Komenda: „Na tempa linję wę­
żową - spraw!" 

Tempo 1: Wypad lewonóż, u­
chwycenie kręgu ze skłonem tuło­
wia i wyprostowanie tułowia. 
Krąg chwyta się oburącz: prawa 
ręka przy łącznikach, tak, aby 
wskazujący palec był między pół­
łącznikami, wielki nad górnym 
półłącznikiem, pozostałe pod dol­
nym półłącznikiem. Lewa ręka 
podtrzymuje krąg od przodu na­
chwytem, ugięta na wysokości 
piersi. 

Tempo 2: Silny rzut kręgu z 
zamachem przed · siebie.· Dolny 
półlącznik składa się na ziemi 
i przebiega się na całą długość od­
cinka, trzymając. górny półłącznik 
w ręku i rozkładając węża. Po 
rozłożeniu powraca się do miejsca· 
rzutu. 

Tempo 3: Przykręcenie łączni­
ka "'do nasady lub poprzedniego 
półłącznika. 

· Tempo 4: Wyrównanie i wy­
prostowanie odcinka, poczynając 
od nasady i zajęcie stanowiska po­
środku odcinka, twarzą do węża. 

UW AGA: Jeżeli jeden' strażak 
ma . rozwinąć linję z kilku odcin­
ków, to rozwija każdy odcinek ko­
lejno, przyjmując jako miejsca 
rzutu następnego odcinka 1 mtr. 
w lewo od półłącznika ostatniego 
odcinka poprzedzającego. Po roz­
winięciu więc pierwszego odcin­
ka wraca po drugi, przenosi go na 
właściwe miejsce - rozwija, wra­
ta po następny i t. d. Jeżeli r.oz­
wijający ma być jednocześnie prą­
downikiem, to prądownica na pa­
sku przewieszona przez lewe ra­
mię i wówczas po wyrównaniu 
całej linji przykręca prądownicę, 
przyjmując właściwą pozycję. 

Zwijanie linji. 
· Komenda: "Na tempa linję wę­
żową - zwiń!" 

Tempo 1: Powrót do nasady 
i rozłączenie półłączników. 

Tempo 2: Wylewanie wody z 
węża przechwytami ponad pra­
wem ramieniem, poczynając od 
nasady. 

Tempo 3: Chwyt prawą ręką za 
półłącznik dalszy od nasady i zło­
żenie węża na pół, przyczem przy­
niesiony półłącznik winien ·być 
złożony w odległości mniejwięcej 

· 30 cm. od pozostałego. 
Tempo 4: Powrót do miejsca 

zgięcia węża, zwinięcie odcinka 
w podwójny krąg, powrót na miej­
sce rzutu, w tył zwrot i złożenie 
węża na ziemi. 

UWAGA: Przy zwijaniu linji 
kilkuodcinkowej przez jednego 
strażaka należ'y po odkręceniu 
prądowriky rozfożyć węże, poczy­
nając od odcinka najdalszego od 
sikawki (hydrantu) koleino wylać 
z każdego. odcinka wodę, jak w 

· tempie 2, zwinąć 'kolejno w kręgi, 
poczynając od odcinka dalszego 
od sikawki lub hydrantu i kolejno 
odnosząc do miejsca rzutu pierw­
szego odcinka. 

Sprawianie i zwiianie linji wę­
żowej z kilku odcinków przez jed­
nego strażaka można ćwiczyć do­
. piero po wyszkoleniu sprawiania 
jednego kręgu i wówczas sprawia­
.nie kilku odcinków ćwiczymy bez 
temp na czas. 

IL 
Sprawianie łinji wężowej z kilku 

odcinków w kręgach. 

Obsługa tylu strażaków, ile jest 
kręgów i jeden prądownik. Jako 
ćwiczenie podstawowe należy 

wziąć sprawianie linji z 3-ch od­
cinków. Numeracja obsługi: Nr. 1 
- prądownik, Nr. Nr. 21 3 i 4 ob­
sługa kręgów. Węże ułożone w 
odstępie 1 mtr. szeregiem, prą­
downica na prawem skrzydle. Na 
komendę' „Obsługa do węży -
marsz!" obsłu~a staje 20· cm. za 
krę~ami i prądownicą. 

Komenda: 11 Linję wężową w X 
kierunku spraw!" 

Tempo 1: Obsługa chwyta wę­
że i prądownicę, jak w tempie l 
części pierwszej. 

Tempo 2: Nr. 1 t. j. prądownik 
biegnie w podanym kierunku, Nr. 
2 rzuca krąg z miejsca i rozkłada 
go, Nr. 3 i 4 dobiegają do końca 
pierwszego odcinka i Nr. 3 rzuca 
swój krąg i rozkłada go, Nr. 4 do­
bfoga do końca drugiego odcinka, 
rzuca i rozkłada swój krąg. 

Tempo 3: Nr. Nr. 2, 3 i 4 wra­
cają do miejsc skąd nastąpił rzut 
kręgu i łączą węże: Nr. 2 swój od­
cinek z nasadą, Nr. 3 - drugi od­
cinek z pierwszym, Nr. 4 - trze­
ci odcinek z drugim, Nr. 1 przy­
kręca prądownicę. 

Tempo 4: Nr. Nr. 2, 3 i 4 wy­
równywują swoje odcinki węży w 

. kierunku prądownika i stają po­
środku swych odcinków twarzą 
do węży. 

Zwijanie linji-

Komenda: „Na tempa linję wę­
żową - zwiń!" 

Tempo 1: Nr. 2, 3 i 4 przybie­
· gają do miejsca rzutu swego od­
cinka i rozłączają węże, Nr. 1 od­
kręca prądownicę. 

Tempo 2: Nr. Nr. 2, 3 i 4 wyle­
wają wodę z węży przechwytami 
ponad ramieniem (prawem w kie­
runku prądownika). 

Tempo 3: Nr. Nr. 2, 3 i 4 skła­
dają węże na pół, jak w tempie 3 
części I przy składaniu . 

Tempo 4: Nr. Nr. 2, 3 i 4 zwi­
jają kręgi, wracają wraz z Nr. 1 
na miejsce, robią w tył zwrot 
i składają kręgi i p-rądownicę na 
ziemi. 

UWAGA: Jeżeli trzeba spra­
wiać linję kilkuodcinkową na dwa 
prądy - od trójnika, do obsługi 
linji przydzielamy trójnikowego i 
drugiego prądownika. 

Ustawienie obsługi następujące: 
na prawem skrzydle Nr. 1 - jako 
prądownik prawy, na lewo od nie­
go obsługa linji magistralnej do 
trójnika, następnie trójnik, dalej 
obsługa prawej linji od trójnika i 
lewej linji od trójnika, na końcu 
lewy prądownik. Sprawienie linji 
na tempa jak wyżej, trójnikowy 
biegnie, ustawia i włącza trójnik 
jednocześnie z obsługą węży. To 
samo przy zwijaniu. 

ODDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDODDDDDDDDDDDDDDODDODODDDDDDDDDODDDDDO 

W czasie od dn. 2-go do dn. g października r. biet. odbędzie się w calem 
Państwie „ Tydzień Obrony Przeciwgazowej". Drubowie! Weźcie czynny udzia! w orga­
nizowaniu związanej z nim akcji propagandowej na rzecz Tow. Obr. Przeciwgazowej. 
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~Ili Z ŻYCIA ZRZESZONEGO STRAŹACTWA · lll~llj 
Z DZIALALNOśCI ZWIĄZKU STRAŻY POŻARNYCH WOJE·· 

. WóDZTWA BIAŁOSTOCKIEGO. 

Walny Zjazd delegatów Związku. 

Dopiero1 niestety, obecnie je­
deśmy w możności podać do wia­
domości ogółu Sz. Druhów Czy­
telników szczegóły interesujące-
60 ziazdu, jaki odbył się w Białym­
stoku w dniach 5 i 6 czerwca r . 
bieżącego. 

Był to jeden z najliczniejszych 
zjazdów tegorocznych, a najlicz­
niejszy z pośród tych, które stra­
żactwo urządziło w pierwszej po­
łowie roku. W pierwszym dniu 
zjazdu wzięło udział około 1000 
członków ze 118-tu straży pożar­
nych. W drugim dniu zjazdu, w 
czasie obrad obecnych było 103 
delegatów, reprezentujących 97 
straży pożarnych. 

Uroczystości zjazdowe rozpo­
czął w przeddzień zjazdu cap­
strzyk orkiestry B. O. S. O. W 
niedzielę d. 5 czerwca odegrany 
został hejnał z wieży ratuszowej, 
poczem odbyła się na placu miej­
scowej Straży zbiórka delegatów; 
odbył się również wybór komen­
danta zjazdu. 

N as tęp nie zgromadzone straże 
odmaszerowały na rynek , gdzie 
odbył się raport przed władzam: 
strażackiemi, a następnie nabo­
żeństwo i złożenie wieńca na pły­
cie „Nieznanego Żołnierza". .Po 
nabożeństwie Straż Białostocka 
zademonstrowała szereg poka­
zów ćwiczebnych, poczem zgro­
madzeni delegaci udali się do sali 
„Pałace" na otwarcie zjazdu. Po­
południu odbyły się zawody ćwi­
czebne. 

Następnego dnia obrady zagaił 
prezes Zw. Wojewódzkiego druh 
W. Tyszko, który powitał zgro­
madzonych delegatów, podkreśla­
jąc fakt niezwykle licznego sta­
wienia się straży na zjazd. Na 
przewodniczącego zgromadzenia 
powołano naczelnika Gł. Związku 
druha Jana Sztromajera, który 
zaprosił zkolei na assesorów dru­
hów: Czesława Pstrokońskiego z 
Suwałk, Chaima Rozenbluma z 
Zelwy, kom. Izydora Prokoppa z 
Warszawy i Franciszka Zaniew­
skiego z Bociek. Na sekretarzy 
zaś powołano druhów: Nauma 
SokolskiePo z Białegostoku i Bo­
lesława W ojeńskiego z Grodna. 
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Nieobecnego p. Wojewodę Rem~ 
bowskiego reprezentował na zjeź­
dzie naczelnik wydz. admin. W o­
jewództwa druh W. Tyszko; woj­
skowość zaś - dowódC'a · 42 pp. 
pułk. I wan owski. 

Zjazd wysłał do Pana Prezyden­
ta Rzplitej telegram hofdowniczy 
z zapewni~niem o gotowości stra­
żactwa do poświęcenia· się dla 
obrony granic Rzeczypospolitej. 

Wincenty Tyszko 
Wice-Wojewoda Poleski 

jako naczelnik wydziału admi­
nistracyjnego województwa Bia­
łostockiego - brał czynny u­
dział w pracach Związku Bia­
łostockiego piastując mandat je-

go prezesa. 

W toku dalszych, ożywionych 
obrad zgromadzenie uchwaliło 
wyrazić Zarządowi Związku ab­
solutorjum, zatwierdzając spra­
wozdanie z działalności oraz spra­
wozdanie kasowe. Postanowiono 
zamianować członkiem honoro­
·wym Związku W ojewódakiego 
druha Teofila Noniewicza, preze · 
sa Straży Suwalskiej. · 

Nader znamienną była uchwała 
zjazdu, wzywająca straże i związ­
ki strażackie do brania czynnego 
udziału w życiu samorządowem, 
a· zwłaszcza w uchwalaniu budże­
tów gmin, miast i sejmików. 
U chwalono również organizowa­
nie związków okręgcwych. 

Do Rady Związku wybrano 
druhów: Cz. Pstrokońskiego z Su­
wałk, dr. J. Jaworo:wskiego z Au­
gustowa, J. Biegańskiego z Grod­
na, I. Markusa z Białegostoku. W. 
K ościa z Białegostoku, Fr. Sta­
chelskiego z Kolna, St. Majew-

skiego ze Szczuczyna, J. Radwań­
skiego z Ostrowa, F. Wernera z 
Sokółki, E. Kuczewskiego z Łom­
ży, I. Prokoppa z Warszawy i E. 
Gasika .z Wołkowyska. 

Zjazd wyraził również' życzenie, 
aby na stanowisko prezesa Rady 
zaprosić p. wojewodę Rembow­
skiego. 

Uchwalenie statutu Związku. 

W czasie obrad zostały również 
uchwalone i przyjęte poprawki do 
statutu Związku Wojewódzkiego. 
Za podstawę przyjęto statut wzo­
rowy, wprowadzono doń jednak 
szereg zmian i uzupełnień. · 

W pierwszym rzędzie na spe­
cjalną uwagę zasługuje szersze, 
niż to jest uwzględnione w statu­
cie wzorowym, potraktowanie u­
działu sejmików i samorządów 
miast, które w ten sposób są po­
wołane do żywszego zaintereso­
wania się pracą Związku Woje­
wódzkiego. Ważne jest więc 
przyznanie prawa głosu decydują-

. cego w zgromadzeniach walnych 
Związku oprócz członków rze­
czywistych i honorowych pewnej 
grupie członków popierających, a 
mianowicie: sejmikom powia to­

wym . i miastom wydzielonym. 

W prowadzono również zmianę, 
dotyczącą zwierzchnich władz 
Związku, a ustanawiającą urząd 
prezesa Rady Wojewódzkiej obok 
prezesa Zarz.ądu Związku. 

Działalność Związku. 

Działalność Związku Białostoc­
kiego była w zaraniu jego organi­
zowania bardzo trudna, jeśli się 
zważy, jak wielka jest różno:­
rodność terytorjum · województwa 
i jak trudne warunki rozwoju po- · 
siadały straże pożarne w poszcze­
gólnych powiatach. 
Związek Wojewódzki został 

utworzony w Białymstoku w dn. 
9 czerwca 1924 roku. W d. 8 lu­
tego 1925 r. ukonstytuował się de­
finitywnie zarzad Związku w na­
stępującym składzie: prezes -
druh W. Tyszko, vice-prezesi ·_ 
druh dr. Z. Siemaszko i druh inż. 
R. Łada, sekretarz - druh N. So­
kolski, a następnie druh W. Ko-
ścia. 
Rozpoczęto energiczna 

mającą na celu ustalenie 
a.keję, 
ilości 
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stre1:ży działających na terenie wo­
jewództwa oraz zdobycie fundu­
szów na wyekwipowanie i wy­
szkolenie straży. W chwili pow­
stawania Związku Wojewódzkie­
go istniało w województwie 67 
straży ochotniczych i 2 straże za­
wodowe. Pierwsze prace nad or­
ganizacją. biura Związku i lustra­
cją straży przeprowadził b. in~p. 
Gł. Związku Z. Cholewiński. Na­
stępnie objął tę pracę już na stałe 
o.hecny inspektor Związku Woje­
wódzkiego druh Fr. Sobczyk. Je· 
mu też przypadło w udziale roz­
poczęcie pracy nad zorganizowa­
niem sieci pożarniczej w woje­
wództwie. Praca ta rozłożona 

jest na okres 2 - 3 lat. Tam, 
gdzie nie może być chwilowo za­
łożoną. straż · pożarna - stwarza 
się przejściowo pogotowia, zaopa­
trzone w najniezbędniejsze sprzę­
ty przeciwpożarowe. 

Celem stworzenia jak najwy­
godniejszych warunków· dla roz­
woju straży zwrócił Związek bacz­
ną uwagę na propagandę . idei po­
żarnictwa w województwie. Pro­
pagandę tę prowadzi się na ła­
mach prasy, zgromadzeniach sa­
morządowych i t. p. Praca ta da­
je pewne, acz niewielkie jeszcz~ . 
stosunkowo rezultaty, zwłaszcza, 
jeśli chodzi o pomoc społeczeń­
stwa; gorzej natomiast przedsta­
wia się sytuacja, jeśli chodzi o po­
moc samorządów. 

Wobec braku istotnego popar­
cia ze strony samorządów, Z wią­
zek musiał oprzeć swoją pracę 

przeważnie o pomoc, dawaną 
przez P. Z. U. W., pr.zyczem sto­
sunki z tą instytucją ułożyły się 

jaknajlepiej. Oprócz zasiłków u­
dzielanych przez P. Z. U. W. po­
szczególnym strażom - przyznała 

ta instytucja pewne sumy i Z wiąz­
kowi, a mianowicie: w roku 1924 
- 3000 zł., w roku 1925 - 8000 
żł., w roku 1926 - 9000 zł., wresz­
cie w pierwszym kwartale r. bież, 
- 2000 zł. Ogółem więc do d. 1 
kwietnia r. bież. otrzymał Zwią­
zek od P. Z. U. W. - sumę 22000 
zł. W roku ubiegłym otr.zyr.nał 
Związek 1800 .zł. od Pryw. Tow. 
Ubez·p. W reszcie składki człon­
kowskie przyniosły za dwa ostat­
nie lata - 2052 zł. Fund usze 
Związku przedstawiają się więc 

bardzo skror.nnie. 
Mimo iednak tak trudnych wa­

runków finansowvch rozwój orga- · 
nizacyjny Zwiazku stale µosuwa 
się naprzód. W chwili bowiem 
zakładania Związku było w woje-
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wództwie 67 straty, pod koniec 
roku 1925 byfo już 120 straży, a 
na początku roku bieżącego Zwią­
zek liczył 170 straży z przeszło 6 
tysiącami członków. Wybitną po­
moc przy organizowaniu nowych 
straży dają ·Kółka Rolnicze. 

W celu wyszkolenia już istnie­
jących i nowozakładan.ych straży 
Związek zorganizował 26 kursów 
w latach .1925 - 26 w czem: 14 
powiatowych, 5 i;ejonowych i 7 lo­
kalnych. W kursach tych wzięło 
udział ogółem około 1000 ucze­
stników, z których 811 otrzymało 
świadectwa kwalifikacyjne. O­
prócz tego odbyły się w r. 1926 w 
Suwałkach . Okręgowe zawody 

GAŚNICE pianowe kołował ręczne 
QAŚNI CE do samochodów 

SIKAf11KJ s~mochodowe 
W 1 motorowe 

(ZŁOT.Y MEDAL NA WYSTAWIE 
. W POZNANIU) 

. '~UKI KU~[K-~Ol 
Spółka dla wyrobu i sprzedaży na„ 
rzędzi przeciwpożarowych Sp. z o. o. 

Warszawa, ul. Moniuszki·5, Tel. 322-85. 
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ćwiczebne. W tych mieJ_scowo­
ściach, w których nie było kur­
sów, urządzono szczegółowe lu­
stracje strąży; takich lustracyj 
przeprowadzonp w ubiegłym o­
kresie ponad 60; 
Związek ogarnął również pod 

względem nadzoru fachowego 
straże kolejowe, dla których urzą­
dzono 5 kursów; przeprowadzono 
również 15 inspekcyj urządzeń 

przeciwpożarowych na poszcze­
gólnych stacjach. · 
Wysiłek Związku w r. 1926 był 

również skierowany ku organizo­
waniu okręgów. Okazało się jed­
nak, że ilość straży w poszczegól­
nych powiatach jest tak mała, a 
pomoc samorządów powiatowych 
tak nikła - iż. o istnieniu samo­
dzielnych związków okręgowych 
trudno było mówić. Utrzymał się 

jedynie Związek Okręgowy w Bia­
łymstoku. 
Odrębnym działem pracy, pro­

wadzonym w strażach jest przy­
sposobienie wojskowe, które upra­
wia się w ścisłem porozumieniu z 
władzami wojskowemi. 

Co się tyczy wewnętrznej, or­
ganizacyjnej pracy Związku, to 
szczególną uwagę zwraca się na 
szczegółową ewidencję straży i ich 
członków oraz na dokładne pro­
wadzenie statystyki. Ta ostatnia 
ma wielkie znaczenie dla celów 
orjentacyjnych i propagandowych. 
Według np. zestawień staty­

stycznych na terytorjum Związku 
straże posiadają następujący ta­
bor i sprzęt pożarniczy: 3 sikaw­
ki motorowe, 2 parowe, 32 czte­
rokołowych, 107 dwukołowych i 
51 prz~nośnych (starych i no­
wych)", 22 hydrofory, 900 mtr. wę­
ża ssawnego i 6200 metr. węża 

tłocznego, 2 drabiny mechaniczne, 
13 rozsuwalnych, 20 Szczerbow­
skiego, 64 hakówki, 154 drabiny 
zwykłe i 368 beczkowozów. 

W. okresie sprawozdawczym 
Zarząd Z wiąz ku odbywał pos,ie­
dzenia normalnie co dwa miesią­
ce i częściej, zależnie od pilności 
nagromadzonych spraw. Tematem 
prac Zarządu oprócz spraw bieżą­
cych, było między innemi opraco­
wanie okólników i odezw, zdoby­
wanie funduszów, opracowanie 
·przepisów przeciwpożarowych i 
"regulaminów obrad dla komite-
tów Przeciwpożarowych i t. p. 

Całokształt tej wytężoneL w 
trudnych w.arunkach prowadzonej 
pracy Związku daje już pomyślne 
rezultaty, a będą one napewno 
jeszcze lepsze. 
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Konferencja i 9dprawa korpusu 
inspekcyjnego Związku Straży po• . 

żarnych woj. Lubelskiego. 
W dniu 3 i 4 sierpnia r. b. odby, 

ła się w Lublinie konferencja i od~ 
prawa korpusu inspekcyjnego 
Zw. Str. poż. woj. Lubelskiego. 

W konferencji wzięli udział 
Dh owie: prezes - St. Moskalewski, 
insp. St. Błaszczyk, st. instr. J. Łu- · 
czyński (Okręg LubelskiL instruk­
torzy: Podgórski (Okręg Garwo- " 
liński), Boczek (Okręg Janowski), 
Furtak (Okręg Puławski), Rusek 
(Okręg Siedlecki), Mysakowski 
(Okręg Tomaszowski), pełniący o­
bowiązki instruktorów Okręgo­
wych aspiranci: Pawłowski (O­
kręg Biłgorajski), _ Dj.akowski (O­
kręg Chełmski), Białkowski (O­
kręg Hrubieszowski), Podkowa 
(Okręg Krasnostawski), Gronow· 
ski (Okręg Lubartowski), wreszcie 
pełniący obowiązki instruktorów 
pny Związku Wojewódzkim dru­
howie: Ziętek i Gill. 
Własnych instruktorów nie po­

siadają jeszcze Okręgi: Bialski, 
Konstantynowski, Łukowski, Ra­
dzyński, Węgrowski, Włodawski 
i Zamojski. Okręgi te, w miarę 
możności, są obsługiwane przez 
instruktorów Zw. Wojewódzkiego. 

Konferencje zagaił prezes Zwią­
zku Wojewódzkiego dh. St. Mo- ' 
skalewski, podkreślając w swem 
przemówieniu znaczenie dla po­
żarnictwa pracy instruktorskiej, a 

· następnie instruktorzy Okręgowi 
złożyii piśmienne sprawozdania z 
dokonanych na terenie Okręgów 
prac, uzupełniając je szczegółowe­
mi wyjaśnieniami. Sprawozdania 
wykazały, że praca _instruktorska~ 

~ 7:kolwiek' jeszcze w niektórych 
Okręgach krótkotrwała, jednakże 
przynosi dobre wyniki. 
Tegoż dnia po południu wygło­

szone zostały 2 referaty, pierw­
szy p. t. 11Rola instruktora Oktę­
gowe~o" wygłosił dh. inspektor 
St. Błaszczyk, a drugi referat p. t. 
„ Organizacja wyszkolenia straży" 
- wygłosił starszy instruktor dh. 
Łuczyński. 

Nad referatami wywiązała się 
rlłuższa dyskusja uzupełniona wy­
jaśnieniami referentów. 

U znano m. innemi za konieczne 
popularyzowanie idei walki z po-
7.arami wśród szerokich warstw 
ludności zaró~ną wsi jak i też 
miasteczek drogą urządzania licz­
nych odczytów i pogadanek. 

U znano również za konieczne 
organizowanie gminnych komisyj 
przeciwpożarowych, któreby prze-
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Członkowie korpusu inspekcyjnego Związku Lubelskiego z prezesem te-
go Związku w dniu odprawy. 

Siedzą od lewej: asp. T. Pawłowski (Biłgoraj), instr. W. Mysakowski (To­
maszów-Lub.), inspektor S. Błaszczyk, prezes Związku, b. wojewoda Lu­
belski S. Moskalewski, st. instr. J. Łuczyński, instr. M. Furtak (Puławy) 

i instr. J. Boczek (Janów-Lub.). 
Stoją od lewej: asp. E. Giell (przy Związku). asp. B. Gronowski (Lubar­
tów). asp. J. Zientek (przy Związku). instr. J. Podgórski (Garwolin). p. o. 
instr. E. Russek - komendant Straży Poż. w Siedlcach, asp. J. Białkow­
ski (Hrubieszów), asp. M. Podkowa (Krasnystaw) i asp. W. Djakowski 

(Chełm). • 

prowadzały rewizje strychów, 
przewodów kominowych i budyn­
ków we wsiach i miasteczkach, a 
także nakazałyby przygotowanie 
w czasie letnim odpowiedniej ilo­
ści tłumnie i beczek z wodą. 

W drugim dnfo konferencji in­
struktorzy przerobili program za­
wodów dla grupy III i IV, a także 
sposoby sędziowaniai jednocześnie 
uzgodniono prowadzenie ćwiczeń 
strażackicp. 

Po południu odbyła się odpra­
~Na1 na której druh insp. St. Bła­
s:z;czyk zreferował szere9 spraw 

służbowych, poczeni st. instr. Łu­
czyński zreferował jeszcze kilka 
spraw technicznych; dotyczących 
wyszkolenia straży. 

Na zakończenie obrad wygłosił 
druh aspirant· M. Podkowa referat 
„O budownictwie wiejskiem11

• 

Konferencja i odprawa zostały 
zamknięte serdecznem przemó­
wieniem prezesa Z wiąz ku dha 
Moskalewskiego, który w serdecz­
nych słowach życzył odjeżdżają­
cym instruktorom owocnej pracy 
w strażach dla dalszej walki z 
klęską pożarów. 

W rejonie Mordy (województwo Lubelskie) odbyło się przeszkolenie oficerów 
Straży Pożarnych z Mord, Stoku-Ruskiego, Czurył, Bejd. Czoromyj i Prze­
smyków. Kurs wizytował prezes Zw. W oj. Lubelskiego druh St. Moskalewsk~. 
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Z DZIAŁALNOśCI ZWIĄZKU 
WOJ. LUBELSKIEG.O. 

Związek Woje\vódzki w Lubli­
nie podjął inicjatywę budowy Do-

·mu Strażackiego w Lublinie. Nie­
dawno donosiliśmy1 że Straż Po­
żarna w Tarńawatce ofiarowała 
na ten cel zdobytą nagrodę w wy­
sokości 200 zł. Obecnie dowiadu­
jemy się znów, że dh. Feldman 
Mieczysław, członek Zarządu Okr. 
Związku Bialskiego zadeklarował 
1000 szt. cegły i 3 beczki cementu 
na budowę „Domu Strażackiego'' 
w Lublinie. Sądzimy, że te dwie 
ofiary pociągną za sobą wiele dal­
szych, a możemy tak sądzić, gdyż 
znamy działalność i ruchliwość 
straży pożarnych tego Związku. 

Zjazd Okręgowy w Biłgoraju. 
W dniu 2 października r. bież. 

odbędzie się w Biłgoraju doroczny 
walny zjazd ochotniczych straży 
pożarnych z całego powiatu. 

Program zjazdu przewiłluje: ra­
port, nabożeństwo polowe, defila­
dę 40-tu straży i zawody konkur­
sowe. 

Z DZIAŁALNOśCI ZWIĄZKU 
WOŁYŃSKI.EGO. 

Związek Straży Pożarnych Wo­
jewództwa Wołyńskiego szybko i­
dąc naprzód w szerzeniu pożar­
nictwa na terenie Wołynia, orga­
nizuje w miesiącu październiku w 
czasie od 17 - 23 VI kurs po,żar­
niczy podstawowy. Kurs odbę­
dzie się w Łucku w miejskiej Stra­
ży Pożarnej. Kurs organizowany 
jest przeznaczony w pierwszym 
rzędzie dla powiatu Łuckiego i 
Horochowskiego, w którym ostat­
nio powstało nowych 24 straży o­
raz dla policji. Spodziewać się na­
leży jednakże przybycia delega­
tów z innych powiatów. 

ZWIĄZEK STRAŻY POŻAR­
NYCH WOJ. POZNAŃSKIEGO. 

Zjazd w Łobżenicy. 
W dniu 14 b. m. · odbył się w 

Łobżenicy I zjazd Straży xxxn 
Okręgu połączony z uroczystością 
jubileuszu 20-letniej działalności 
tia niwi~ pożarnictwa miejscowej 
Ochotniczej Straży Pożarnej. 
Już wczesnym rankiem zjeżdża­

ły się Straże z bliskich i dalszych 
zakątków powiatu do udekorowa­
nej flagami narodowemi i zielenią 
Łobżenicy. . O godz. 8-ej rano 
miasto przyjęło śniadaniem ucze­
stników zjazdu, a później o godz. 
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9 m. 30 po zdaniu raportu naczel­
nikowi okręgu, ruszył do kościoła 
pochód, w którym wzięły udział 
straże: z Nakła, Wyrzyska, Mia-

. steczka, Mroczy, Osieka, Białośli­
wia, Ratajów, Wiktorówka, Tłu­
komów i Straż miejscowa. Po 
mszy św. nastąpiła defilada przed 
zast. starosty, naczelnikiem okrę­
gowym, zarządem okręgowym 
i przedstawicielami miejscowych 

. władz. Następnie udano się na ~ 
plac ćwiczeń, gdzie rozpoczęły się 
zawody, w których wzięło udział 
160 strażaków. 

Po zawodach, które trwały 3 
godziny, udano się na wspólny o­
biad, podczas którego wygłosił 
przemówienie powitalne p. bur-­
mistrz Pankonin. Po nim wygło­
sili jeszcze przemówienia: komi~ 
sarz obw. p. żakowski, burmistrz 
p. Ziarnek z Miasteczka, sekr. 
okr. p. Nowak, sekr. O. S. P. w 
Nakle p. Lenckowski, podnacz. O, 
S. P. w Wyrzysku p. Sumkowski. 
podnacz. O. S. P. w Miastecz~u p „ 
Mikołajczak, nacz. O. S. P. w Mro­
czy p. Pajzderski, prezes O. S. P:. 
w Osieku p. Pazderski, nacz. O­
kręgu p. Konerski i inni. 

O godz. 3 pp. rozpoczęło się ze­
branie okręgowe i miejscowej 
Straży Pożarnej, · zagajone przez 
prezesa okręgu p. Kośnierskiego, 
przedkładającego równocześnie 
sprawozdanie z działalności za­
rządu za ubiegły okres. Sprawo­
zdanie z działalności Łobżenickiei 
Straży przedstawił zebranym p. 
burmistrz Pankonin. Następnie 
odczytano list z życzeniami od p. 
starosty pow. wyrzyskiego. 

Odznaki za 20-letnią działalność 
na polu pożarnictwa otrzymało 11 
druhów ze Straży Łobżenickiej. 
Doręczenia odznak i dyplomów 
dokonał naczelnik Okr. p. Ko­
ścierski. 

Wynik zawodów przedstawia 
się jak następuje: I kat. I nagr. -
Nakło l90% pkt.); II nagr. -
Wyrzysk (88% pkt.); III nagr. -
Łobżenica (80% pkt.); II kat. I 
.nagr. - Osiek; II nagr. - Biało­
śliwie; III nagr. - Rataje; dyplom 
- Hukowy (74 pkt.); dyplom -
Wiktorówka (69 pkt.). 
Należy podkreślić umiejętne u­

łożenie programu zjazdu, umożli- · 
wiającego licznym uczestnikom 
zwiedzenie miasta, okolicy i kla­
sztoru „Górki". Mimo więc pew­
nych niedociągnień i braków na­
tury organizacyjnej, zwłaszcza 
przy ·zawodach, całość uroczysto­
ści wypadła bardzo podniośle. 

Z ŻYCIA ·STRAŻY. 
Góra Włodowska 
(pow. Będziński}. 

· .M-iejscowa Ochotnicza Straż Pożarna 
została założona w r. 1921. Od czasu 
istnienia tej placówki dzi~ki energicznej 
pracy Zarządu zdołano nabyć: umundu­
rowanie dla członków straży, 20 kasków, 
topory, pasy, a z narzędzi: sikawkę naj­
nowszego typu wraz z odpowiednią ilo­
śeią węża, beczkowóz, linki, i t. p. 

W roku ubiegłym zakupiono sztandar. 
Nad wyekwipowaniem Straży czuwa jej 
prezes i w ogromnym stopniu jemu na­
leży przypisać wysoki poziom zaopatrze­
nia w przyrządy przeciwpożarowe. Or­
ganizując imprezy dochodowe, w stara­
niach o uzyskanie od Wydziału powia­
towego w Będzinie sikawki, a od P. Z. 
U. W. beczkowozu miał on gorliwego 
pomocnika w osobie miejscowego nau­
czyciela p. W. Ruska. Obok kompleto-

. wania taboru Straż wykazuje ciągłe po­
stępy w sprawności, czego dowodem 
jest uzyskanie na konkursie ćwiczebnym 
nagrody składającej się z toporka, pasa 
bojowego, linki i zatrzaśnika. 

P. Opałka. 

Jeziory 
(pow. Grodzieński}. 

W okresie przedw::>jennym magistrat 
m. Je.ziory posiadał sikawkę, kilka becz­
kowozów i trochę narzędzi pomocni­
czych, jednakże żadnej ściślejszej · orga­
nizacji Straży nie było. Dopiero zorga­
nizowana w 1915 r. zaczęła rozwijać się 
pomyślnie, pomnażając swój tabor i szko­
Jąc członków. Niestety 1920 r. Z!liszczył 
prawie cały dobytek Straży i gdy w 1923 
r. z inicjatywy p. E. Gerszuny obecnego 

• sekretarza, straż powołano na nowo do 
życia, zarząd jej musiał i:dobywa~ tabor, 
budować remizę i t. d., co jednak przy 
wydatnej pomocy P. Z. U. W. i energji 
druhów strażaków osiągnięto. Obecnie 
straż posiada: 3 sikawki, 8 beczkowozów, 
86 mtr. węża tłocznego, 18 mtr. węża 
ssawnego, 12 bosaków, 8 pochodni, 18 
kasków, 2 drabiny, 7 wiader, 2 linki, 8 to­
porów, 30 pasów, 30 czapek, S mundu­
rów, łącznice i inne drobniejsze narzę­
dzia. W dniu 26 grudnia r. ub. ks. pro­
boszcz . Kuksiewicz dokonał poświęcenia 
sztandaru straży. Remizę -wybudowała 
miejscowa gmina. Sądząc z energji z ja­
ką przystąpiono do zreorganizowania po­
żytecznej placówki, należy sądzić, iż 
wkrótce wykaże ona jeszcze bardziej 
ożywioną działalność na polu pożarnic­
twa i że rozwój jej nadal będzie postę­
pował w tak szybkiem tępie, jak w ostat- . 
nich czasach. 

Ochędzyń 
(pow. Wieluński). 

Miejscowa Straż Pożarna została za­
łożona w r. 1924-ym z inicjatywy pierw­
szego jej prezesa ks. proboszcza W. 
Kłódkowskiego. Członków czynnych li­
czyła wówczas 22, a popierających 13. Do 
obecnej chwili ~traż zdołała zakupić z 
własnych funduszy sikawkę przenośną, 
wóz pod sikawkę, beczkowóz, 3 bosaki 
i kaski. Ob~cnie Zarząd gromadzi ma­
terjały w celu budowy remizy. W r. b. 
pq;eprowadził lustrację . Straży st. in­
struktor Związku Łódzkiego druh M. 
Kula·; lustracja ta wykazała sprawność 
organizacyjną Straży. Energja zarządu 
i członków Straży każe przypuszczać, iż 
spełni ona swe wysoki~ .zad · nie oby~ 
watelskie, • 
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Z YC~E PA~STVO\WE 

„TYDZIEN OBRONY PRZECIWGAZOWEJ". 
Towarzystwo Obrony Przeciwgazo­

wej, rozwijając w ostatnich czasach co­
raz szerszą i planową robotę na tery­
torjum całego Państwa, urządza w cza­
sie od 2 do 9 paidziernika roku bieżą­
cego swój t. zw. „tydzień", Będzie to 
okres czasu, w ciągu którego Towarzy­
stwo z jednej strony zobrazuje wobec 
całego społeczeństwa swoją dotychcza­
sową działalność, z drugiej zaś zwróci 
się do tegoż społeczeństwa z wezwa­
niem o pomoc i poparcie dla jego tak 
ważkich poczynań. 

Jak wielką rolę odgrywa w wojnie 
nowoczesnej walka bronią chemiczną o 
tern wiemy już chociażby z artykułów, 
jakie zamieszczaliśmy w „Przeglądzie", 
nie mówiąc oczywiście o doświadcze­
niach wielkiej wojny światowej, . które 
wielu z uczestników tej wojny mogło 
doświadczyć na własnej skórze. 

Nie ulega najmniejszej nawet wątpli­
wości, że ewentualna przyszła wojna, 
niezależnie od tego, kto ją będzie pro­
wadził, użyje broni chemicznej, a więc 
gazów trujących jako pewnego środka 
walki. 

· Już ·dzisiaj widzimy, że wszystkie nie­
mal państwa, zwłaszcza zaś te, które są 
w trudniejszem położeniu politycznem, 
lub te, którym marzą śię podboje - sta­
rają się rozwinąć i udoskonalić swój 
-przemysł chemiczny i skonstruować go 
tak, aby jaknajlepiej i jaknajszybciej 
mógł dostosować się do' potrzeb prze­
mysłu wojennego. 

Śmiało można więc powiedzieć, że 
przyszła wojna przygotowywuje się pod 
znakiem broni chemicznej i jeżeli kiedy­
kolwiek wybuchnie, to · ta broń chemicz­
na odegra w niej nader doniosłą rolę. 

Szerokie masy ludności obchodzi w 
pierwszym rzędzie zagadnienie obrony 
przed skutkami zabójczego działania ga­
zów· trujących. Gazy bowiem są narzę­
dziem ślepem; nie wybierają ofiar, a ra­
ża swą zabójczą trucizną każdego, kogo 
na drodze swego działania napotkają. 
Kule armat i karabinów mogą być tak 
kierowane, aby ominęły daną miejsco­
·y;„ość lub domostwo. Gazy, unoszone 
1::-··zez wiatr, pełzną leniwie, straszne w 
swem zabójczem działaniu . . Mogą one 
porazić i przyjaciół i wrogów tych, któ­
rzy ich, jako broni użyli. 

Zagadnienie obrony przeciwgazowej 
jest więc dla ludności danego państwa 
zagadnieniem obrony życia i jest ono 
aktualne dla wszystkich, bo, jak zazna­
czyliśmy powyżej, gazy nie wybierają 
ofiar. Cała więc zainteresowana lud­
ność powinna być należycie uświadomio­
na. co .do sposobów obrony przed . tym 
niewidzialnym. a tak groźnym wrogiem. 

To uświadamianie ludności o skut­
kach działania gazów trujących, uczenie 
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jej zapobiegania nieszczęściu i samo­
obrony - to jest właśnie jedno z naj­
ważniejszych zadań Towarzystwa Obro­
ny Przeciwgazowej. Jak ta rola i zada­
nie Towarzystwa ma doniosłe znaczenie 
dla społeczeństwa i Państwa, przekona­
my się, uświadomiwszy sobie, jak wiele 
w czasie wojny znaczy nastrój i usposo­
bienie mas ludności zafrontowej. Spokój 
i równowaga wewnątrz państwa znako­
micie wpływa na postawę i waleczność 
żołnierza. Doskonałym przykładem te­
go były Niemcy, Rosja i Austrja. Dopó­
ki bowiem w państwach tych panował 
całkowity spokój i równowaga ludności, 
dopóty armje spełniały swe zadanie. 
Wvstarczyło jednak, aby z takich lub in­
nvch przyczyn spokój ten ustąpił miejsca 
rozdrażnieniu i niezadowoleniu, aby duch 
żelaznej dyscypliny pierzchnął z szere­
gów armji bezpowrotnie. 

W przyszłej wojnie każde z :eańst.v 
walczących użyje wszystkich możliwych 
środków, aby zdemoralizować i osłabić 
ten wewnętrzny fl'Ont społeczeństw 
swoich przeciwników. 

I nie będzie doprawdy łatwiejszego 
sposobu, jak rozpocząć przy pomocy sa­
molotów wojennych bombardowanie 
miast i wsi zafrontowych pociskami wy­
pełnionemi gazami trującemi. Ludność 
nie umiejąca walczyć z tym nieznanym, 
a tak groźnym przeciwnikiem, ludność, 
nie znająca zasad i środków obrony 
przed gazami, zatruwana w momentach 
kiedy najmniej może się tego spodzie­
wać, nękana dniem i nocą, niepewna ży­
cia, choć nawet jednego wystrzału wro­
ga nie usłyszy, gotowa będzie na wszy­
stko, byleby przerwać tę straszną wojnę. 

Wręcz przeciwny obraz dostaniemy 
wówczas, jeżeli ataki wrogów znajdą 
ludność należycie przygotowaną do 
walki i obrony. Nie będzie wówczas ła­
twe zadanie zdemoralizowania tej ludno­
ści i zachwiania w niej wiary w zwy­
cięstwo. 

Możność tego poznania metod walki 
obrony przeciwgazowej da ludności na­
leżenie do Tow. Obr. Przeciwgazowej i 
uczestniczenie czynne w pracach tego 
tową.rzystwa. 

Przed strażami pożarnemi, jak to już 
poruszaliśmy parokrotnie na łamach na­
szego pisma, otwiera się specjalnie sze­
rokie pole do pracy. Zaznaczyć zaś 
trzeba, że praca ta jest i będzie w przy­
szłości napewno związana z tern istot­
nem zadaniem straży pożarnych, jakiem 
jest walka z pożarami. Jest bowiem 
rzeczą, nie ulegającą wątpliwości, że te­
go rodzaju samolotowe ataki gazowe bę­
da powodowały w skutkach powstawa­
nie wielu pożarów. Praca straży pożar­
nych będzie wówczas oodwójnie cie?:ka: 
będą one musiały walczyć z żywiołem 

ognia w warunkach, w których zagra­
żać będzie ich członkom podwójne nie­
bezpieczeństwo ogień i zatrucie. Oprócz 
konieczności · gaszenia pożarów trzeba 
będzie jeszcze ratować ludność, za­
mieszkałą w domach, które uległy 
zakażeniu i trzeba będzie zatrute domy 
i tereny odkażać. 

Straże pożarne muszą więc zawczas4 
przygotować się do tych zadań, tern wię­
cej, że trudno przewidzieć kiedy i w ja­
kich warunkach może wypaść potrzeba 
zastosowania tych nabytych wiadomo-
ści. 

Obecnie, w przededniu rozpoczyna­
jącego się „Tygodnia Obrony Przeciw­
gazowej" Straże powinny rozwinąć wśród 
swoich członków i okolicznej ludności 
ożywioną działalność propagandową na 
rzecz Towarzystwa Obrony Przeciwga­
zowej. W poszczególnych powiatach i 
miasteczkach powstają obecnie komite­
ty, których zadaniem będzie organizo­
wanie na swoich terenach 4"ch właśnie 
tygodni obrony prżeciwgazowe1. 

Otóż straże pożarne winny delegować 
do nich swoich przedstawicieli oraz 
wziąć czynny udział w czynnościach ko­
mitetów i w tych wszystkich imprezach 
zarówno dochodowych jak też i propa­
gandowych., które w danych miejscowo­
ściach lub powiatach będą w tym ty­
godniu (2-9 października) urządzane. 
Pamiętać również należy, że zaprawia­
nie się. w walce gazowej i w obronie 
przeciwgazowej należy do dziedziny 
przysposobienia wojskowego. Te więt. 
straże, które uprawiają przysposobieni~ 
wojskowe winny specjalnie zaintereso­
wać się omawianym „Tygodniem Obro­
ny Przeciwgazowej" i wziąć w je2o orga-
nizowaniu żywy udział. H. P. 

Z CAŁEGO ·śWIAT A. 

Komisja Rozbrojeniowa Ligi Narodów 
uchwaliła jednogłośnie polski wniosek 
domagający się potępienia wojny, jako 
środka rozstrzygania sporów międzyna- . 
rodowych. Za wnioskiem przemawiali 
go.rąco wszyscy delegaci, nie wyłączając 
nawet przedstawiciela Niemiec. 

U chwale.nie wniosku jednogłośne ma 
bardzo duże znaczenie, gdyż jest dowo­
dem, że Polska inoże liczyć na duże po­
parcie wśród gromady państw, zgrupo­
wanyc.h w Lidze Narodów. 

T ert sam wniosek został rówmez 
przyjęty przez pełne posiedzenie Ligi, 
wskutek czego został on zaliczony do 
kategorji tych uchwał i postanowień Li­
gi, które pozostają w aktach jei sekre­
tariatu, jako dokumenty na uchwalenie 
i istnienie których można się w przy­
szło .~ci powoływać. 

Wobec tedy całego świata zdeklaro­
wała Polska swoją niezłomną wolę pra-
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cy nad utrwaleniem umocnieniem po­
koju światowego. Deklaracja · ta, nie 
mogąca już pozostawiać najmniejszycq 
wątpliwości co do jej powagi i znacze­
nia, zamyka usta . tym wszystkim, którzy 
dla własnych celów rozsiewali po świe­
cie wieści o naszych zbrojeniach i pla­
nach wojennych. 

Skutkiem tak jasnego postawienia 
przez Polskę tej sprawy był wzrost za­
ufania do nas, co przejawiło się w tak 
niezawodn.ej dziedzinie, jaką jest życie 
finansowo-gospodarcze. Oto ze Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Półn. przyszły 
wieści, · że kursy paszych dotychczaso­
wych pożyczek amerykańskich podnio­
sły się i to do tego stopnia, że przekro­
czyły poziom swej normalnej wartości. 
Jest to dowodem, że wystąpienie poko­
jowe Polski uspokoiło niedowierzają­
cych Europie amerykanów i utrwaliło 
ich w przekonaniu, że Polska chce inten­
sywnie pracować na polu gospodarczem, 
a jeżeli potrzebuje kredytów zagranicz­
nych, to nie na zbrojenia i prowadze­
nie wojen, a na rozwój swojej gospodar­
ki, na pomoc dla rolnictwa i przemysłu, 
na ruch budowlany i t. p. · 

Niechęć do wielkich mocarstw prze­
jawiająca się ostatnio ze strony państw 
mniejszych, a wzmocniona .ostatniemi 
wystąpieniami Polski, znalazła swój wy­
raz i potwierdzenie w wyniku wyborów 
tegorocznych do Rady Ligi Narodów. 

Z pośród państw, ustępujących z Ra­
dy wymieniano Belgję, której kandyda­
tura była uważana, wzorem ]at ubie­
głych, za całkowicie pewną. Przypusz­
czano, że Belgja, ciesząca się poparciem 
wielkich państw Eur9py, nie wyłączając 
nawet Niemiec, wejdzie napewno w 
skład Rady Ligi. 

Tymczasem stało się zupełnie ina­
czej. Ogół mniejszych państw, którym 
sprzykrzyła się dotychczasowa rola. na­
rzędzi wykonawczy'ch w rękach mo­
carstw wielkich - nie oddała w olbrzy­
miej większości swoich głosów za kan­
dydaturą Belgji, ws.kutek czego państwo 
to utraciło miejsce w Radzie Ligi. 

Fakt ten wywarł wielkie wrażenie 
wśród • grona członków Ligi; każe on 
przypuszczać, że w przyszłości blok 
ogólnoświatowy państw mniejszych bę­
dzie miał znacznie większy wpływ na 
bieg prac Ligi, niż to miało miejsce do­
tychczas. Prasa francuska, angielska i 
niemiecka wyraźnie podkreśliła, że wy-

. nik wyborów do Rady Ligi powinien 
ostrzec rządy wielkich mocarstw, aby 
nie lekceważyły państw mniejszych. W 
Niemczech cały szereg pism wzywa rząd 
do podjęcia rokowań z Polską o zawar­
cie traktatu handlowego, gd)rż według 
dosłownego wyrażania się tych pism, do­
tychczasowa polityka Niemiec wobec 
Polski była „głupia" i przynosiła Niem­
com polityczne i gospodarcŻe szkody. 

CO SŁYCHAĆ W KRAJU. 

Ruch pasażerski na polskich statkach 
morskich wzmaga się stale. W ciągu u­
biegłego lata statki, należące do tow. 
„żegluga Polska", przewiozły 70 ' tysięcy 
pasażerów, mimo, ze rozpoczęto żeglugt'( 
dopiero w lipcu. Trzeba również za­
znaczyć, że drugi statek pasażerski 
„Gdynia" został uruchomiony dopiero -w 
sierpniu. 

W przyszłym roku, jak dowiadujemy 
się, wybrzeże morskie Polski będzie 
obsługiwane fuż przez pięć polskich 
statków pasażerskich. Oprócz bowiem 
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nowowybudowanych dwóch statków: 
„Gdyni'' i „Gdańska" - Żegluga Polska 
będzie rozporządzała w przyszłym se­
zonie dwoma mniejszemi statkami pasa­
żerskiemi. Dotychczasowy parowiec 
kołowy „Zagłoba" będzie również dosto­
sowany do podróży po zatoce Gdali­
skiej. Przybywający nad morze letnicy 
niewątpliwie zechcą w przyszłym roku . 
odbyć przejażdżki po polskiem -morzu. 

Rozrasta się również flota handlowa; 
oto towarzystwo węglowe „Robur" otrzy­
mawszy od Rządu część nadbrzeża wę­
glowego w porcie ~dyni - przystąpiło 
obecnie do kompletowania własnej floty 
handlowej, do czego jest zobowiązane w 
myśl umowy z Rządem. Zostały zaku­
pione dwa statki węglowe, które otrz7-
mały nazwy: „Robur I" i „Robur II-gi". 

ROZMIARY STRASZNEJ KATASTRO­
FY POWODZI W MAŁOPOLSCE. 
Zgodnie z' zapowiedzią, daną Druhom 

Czytelnikom w poprzednim numerze 
„Prze'glądu" podajemy obecnie garść 
szczegółów, dotyczących skutków i strat, 
wyrządzonych przez ostatnią powódź w 
Małopolsce. 

W wielu powiatach nie zdołano jesz­
cze ustalić ostatecznej wysokości strat, 
a to ze względu na trudności komunika­
cyjne. Dane te będą zebrane już w naj­
bliższym czasie. Jeśli chodzi o rozmiary 
powodzi i granice w jakich nawiedziała 
.ona poszczególne województwa mało­
polskie, to sytuacja przedstawia się w 
sposób następujący: 

W 'wojew. Stanisławowskiem zalane 
zostały powiaty: Kos.ów, Nadwórna, Do­
lina, Kałusz, Stanisławów, Tłumacz, Bo­
horodziany,, Śniatyn, Stryj, Horodenka, 
Peczeniżyn, Rohatyn, żydaczów, Skole 
i Turka. Ogółem pod wodą znalazło się 
300 gmin. Zalane miasta: . Kałusz, Nad­
wórna, Tłumacz, Stryj, Horodenka, Ober­
tyn, Niżniów, Halicz i Turka. 

Utonęło: w pow. Dolińskim 11 osób, 
w Kossowskim 29, w N adgórniańskim 
7, w Kałuskim 5. Ogółem 52 osoby. 

Potrzebuje pomocy nafychmiastowej 
ogółem 9635 rodzin. Bez schronienia 
pozostaje 954 rodziny, bez odzieży 821, 
zgórą 1000 utraciło · warsztaty pracy. 
Straty obliczają na kilkanaście miljonów 
złotych. 

W wojew. Krakowskiem zalane zo­
stały powiaty: Gorlice, Jasło, Nowy 
Sącz, Nowy Targ. Pod wodą 123 gmi­
ny. Częściowo zalane miasto Gorlice. 
Utonęła 1 osoba. Straty w żasiewach 
wynoszą około półtora miljona złotych. 

W wojew. Tamopolskiem zalane zo­
stały powiaty: Buczacz, Zaleszczyki, 
Borszczów, Brzeżany. Pod wodą 29 
gmin. Zasiewy zniszczone prawie zu­
pełnie. 

W wojew. Lwc-wskiem zalane zosta­
ły powiaty: Bóbrki, Burzów, Dobronim, 
Drohobycz, Jarosław, Krosno, Łańcut, 
Lisko, Mościska, Przemyśl, Przeworsk, 
Rudki, Rzeszów, Sambor, Sanok, Stary 
Sambor, Styrów, Tarnobq:eg. 

Pod wodą znajdowało się 500 gmin, 
Zniszczonych zostało kilkadziesiąt ty­
sięcy hektarów pól, łąk i ogrodów. Po­
szkodowanych rodzin ogółem 13.938. Po­
trzebuje żywności 2.959, schronienia -
684, odzieży 680 - rodzin. 

Według przypuszczalnych obliczeń 
straty, wyrządzone przez powódź sięga. 
ją ogółem około 40 .milionów złotych. 
Oprócz dóbytku prywatnego, należące-

go do miejscowej ludności, uległ znisz­
czemu bądź też został bardzo poważnie 
uszkodzony majątek państwowy i samo­
rządowy. Znaczne str.a ty poniosły 
zwłaszcza lasy i budynki państwowe. 
Na bardzo wielu przestrzeniach .Jasy zo­
stały zniszczone przez spienione fale 
wezbranych rzek lub towarzyszące p9-
wodzi wichry. Dotyczy to również bu­
dynków . pańs-twowych. 

W poprzednim numerze „Przeglądu'· 

donosiliśmy o powstaniu Centralnego 
Komitetu Pomocy dla dotkniętej powo­
dzią ludności. Komitet ten zaprosił 
również do współpracy Główny Związek 
Straży Pożarnych, z ramienia którego 
wszedł do Komitetu prezes Gł. Związku 
p. Zygmunt Choromański, a jako zastęp­
ca naczelnik Gł. Związku p. Jan . Sztro­
majer. 

Bardzo znamienne i godne uznania 
stanowisko zajął w sprawie pomocy dla 
ofiar powodzi Sejm, który na pierw­
szem swojem posiedzeniu sesji nadzwy­
czajnej upoważnił Rząd do asygnowania 
na pomoc dla powodzian i na usunięcie 
dokonanych przez powódź zniszczeń po­
kaźną sumę 25 miljonów złotych. Wy­
datek ten ma być pokryty ze zwiększo­
nych wpływów celnych. 

U chwała Sejmu przewiduje podział 
tej sumy, przyczem pewna jej część ma 
być przeznaczoną na pomoc dla dotknię­
tej powodzią ludności, część zaś na od­
budowę zniszczonych objektów majątku 
państwowego i samorządowego. 

Ze specjalnemi kredytami spieszy 
również ludności Bank Gospodarstwa 
Krajowego i . Bank Rolny. Wprowadzo­
ne zostały daleko idące ulgi i odrocze­
nia w opłacaniu zaległych i bieżących 
podatków. 

Z pomocą śpieszy również i zagra­
nica. Dowiadujemy ·się, że rząd rumuń­
ski zwolnił od opłat celnych transpo·rty 
zboża rumuńskiego, · dowożone do oko­
lic, dotkniętych przez powódź. Przy­
szły również wieści ze Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej, iż tamtej­
sza ludność polska rozpoczęła energicz­
ną zbiórkę na. powodzian. Amerykanie 
rozumieją grozę położenia po ostatniej 
strasznej powodzi, jaka ten kraj nawie­
dziła; jest więc nadzieja że stamtąd zo­
staną przysłane większe sumy. Pierwsze 
ofiary wysokości kilkunastu tysięcy zło­
tych już zostały · przesłane. 

Z SEJMU. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się r 
• że p. Prezydent Rzplitej odroczył zwo­
łaną na żądanie pp. posłów i senatorów" 
nadzwyczajną sesję obu izb ustawodaw­
czych na przeciąg 30 dni. 

Sejm zdążył · więc odbyć zaledwie 
jedno posiedzenie, na którem uchylił 
dekret p. Prezydenta ci przepisach pra­
sowych oraz uchwalił przyjście z po­
mocą ofiarom powodzi, o czem powyżej 
piszemy. 

Natomiast Senat nie odbył ani jed­
nego posiedzenia, gdyż dekret o odro­
czeniu jego sesji, został doręczony p. 
marszałkowi Trąmczyńskiemu na dzień 
przed wyznaczonym terminem pierw­
szego posiedzenia. 

Z tego też powodu konwent senio­
rów S.enatu upoważnił p. Marsżałka- do­
złciżenia protestu przeciwko dekretowi 
p. Prezydent Rzplitej, co też zostało u-. 
czynione. 
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Warszawa. Groźny pożar wybuchł 
w składzie aptecznym Cytryna przy ul. 
Leszno 113. W piwnicach, znajdujących 
się pod składem, właściciel jego prze­
chowywał paręset litrów benzyny i in­
nych łatwopalnych i eksplodujących ma­
terjałów. Skutki tej karygodnej niedba­
łości były opłakane. Oto z niewiado­
nej przyczyny zapaliła się benzyna, mu­
siały również eksplodować nagroma­
dzone gazy. . Siła wybuchu była tak 
wielka, że wyrwane zostały podłogi w 
sklepach parterowych; ramy i kraty u 

· drzwi i okien frontowych zostały siłą 
wybuchu wyrwane i odrzucone na dru­
gą stronę ulicy. 

W płomieniach i pod gruzami zawa­
lonych drzwi i sufitów znaleźli śmierc: 
właściciel składu Cytryn i właściciel są­
siedniego sklepu z wódkat.ni - Laskow­
ski. 

W akcji ratunkowej brały udział 
cztery oddziały Straży Warszawskie) 
pod dowództwem kom. I. Prokoppa oraz. 
policja. Ponieważ 'płomienie i dym &ię­
gały 3 piętra dqmu, a klatka schodowa, 
przez którą skierowała się główne . siła 
wybuchu zarysowując. ściany - wypeł­
nioną była gryzącym dymem - więc za­
szła potrzeba wyniesienia kilku osób po 
drabinach. Odznaczył się tu osobistą 
odwagą por. Straży p. Malinowski. Z 
personelu obu sklepów oraz z pośród 
przechodniów rannych było ogółem 'J 
osób. 

Na miejsce tragicznego wypadku zje­
chali przedstawiciele Komisarjatu Rządu 
i Policji Państw. W skutek śmierci sa­
mego właściciela skład.u i ciężkiego 
żranienia subjektów trudno ustalil'.'.! 
przebieg tragicznego wypadku. Nie 
udało się mianowicie ustalić, co było 
przyczyną wybuchu. 

Baranów (pow. Iłżecki). Dnia 23 
ub. m. wybuchł tutaj pożar. Przybyłe 
straże: z Lipska, Ciepielowa, Solca, Chot­
czy, Szczekarków miały niezwykle 
trudne zadanie opanowania rozszalałego 
żywiołu, który ogarnął połowę wsi. Ak­
cję utrudniała jeszcze nieobecność więk­
szej części mieszkańców Baranowa, któ­
rzy w tym dniu byli na jarmarku w Lip­
sku. Po uciążliwej akcji ratunkowej pod 
dowództwem J. Gąsiora - naczelnika 
O. S. P. w Woli Soleckiej trwającej od 
3 popołudniu do 6 g. rano ogień zdołano 
wreszcie umiejscowić. Pastwą płomieni 
padło 18 domów mieszkalnych, 16 stodół 
i obory. Ogólna suma strat obliczona 
jest na X miljona złotych. 

Orżew. Dnia 14 ub. m. zaalarmowa­
no miejscową straż pożarem w zabudo­
waniach E. Stępora. · Natychmiast straż 
wyruszyła na ratunek i po usilnej akcj! 
ratunkowej, którą kierował zast. naczel­
ni.ka R. Cyppel, zdołała ogień zlokali­
zować. Spłonął dom mies·zkalny i bu­
dynek gospodarczy. Akcję ratunkową 
utrudniał brak wody, którą musiano 
sprowadzać z. odległości 1 kilometra. 

Sieradz. Odbyło się tutaj Walne ze­
branie miejscowej Straży przy udziale 
około 130 osób, zagajone przez prezesa 
zarządu I. Mąkowskiego, który powołał 
na przewodniczącego p. J. Gaweckiego. 
Funkcje . assesorów pełnili d-howie: A. 
Fidler, J. Dworzaczek, a sekretarza -
H. Rudowski. · 

Zebranie zatwierdziło protokuł o­
statniego Walnego Zebrania, sprawozda­
nie z działalności straży na rok ubiegły, 
sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z wnio-

skami: o przyjęcie rachunkó~ straży i 
wyrażenie uznania p. Fr. Paszkowskie­
mu za wzorową pracę. Preliminarz. 
budżetowy na r. b. zatwierdzono z pra­
wem przekroczenia w wypadku pokry­
cia wydatków i z prawem przenoszenia 
funduszów z pozycyj do pozycyj. Ustę­
pujących członków zarządu Fr. Paszkow­
skiego i J. Poradę wybrało zebranie po­
nownie. Na członków zastępców po­
wołano: J. Cieślickiego, L. Monica i T. 
Krupińskiego, do Komisji Rewizyjnej zaś 
pp. St. Jurkiewicza, St. Muszyńskiego 
i M. Hennig;:i. Walne zebranie postano­
wiło również popierać' wniosek ks. pra­
łata Pogorzelskiego o zorganizowanie 

'Związku Okręgowego Straży Pożarnych 
w Sieradzu. 

Niemenczyn (pow. Wileński. Dnia 9 
ub. m. wybuchł tutaj z nieustalonej do­
tychczas przyczyny pożar w domu p. Bie­
lewicza. Przybyła natychmiast na ratu­
nek m'iejscowa straż wespół ze strażą K. 
O. ·P. przystąpiła do akcji ratunkowe} 
i wkrótce niebezpieczeństwo zlokalizo­
wała. Został tylko częściowo uszkodzony 
dorn mieszkalny. Należy nadmienić, iż 
Straż pożarna .w Niemenczynie znajduje 
się w niezwykle trudnych warunkach. 
gdyż brak jej poparcia zarówno ze stro~ · 
ny miejscowego społeczeństwa, jak ·i ze 
strony władz samorządowych. Jako 
przykład tego może służyć przyznanie 
jej przez gminę · 50 zł. jako zasiłku na 
r. b. Należy mieć jednak nadzieję, iż 
działalność tej pożytecznej placówki na­
kłoni odpowiednie czynniki miejscowe. 
do życzliwszego potraktowania jej wysił­
ków na polu pracy społecznej. 

SIK Aw KI 
BECZKI, wozy, WĘŻE, KAS-

. KI, PASY, TOPORY; LINKI, 
POCHODNIE, DZWONY IT.P. 

SYRENY ALARMOWE 
i wszystko dla Straży poleca ze składu 

WACLAW LUKASIEWICZ 
Warezawa, ul. Świętokrzyska 25. Tel. 502-45. Konto czekowe P. K. O, Nr, 10339. 
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i. KAŻDY STRAŻAK POZNAĆ POWpoz·~rNo'"~,EN: I 
g przyczyny pożarów, środki znpobiegaj~ce powstnwaniu u w - · 

§ podstaroy budoronictroa ogniotrwakgo. § 
g Obszerne wiadomości w tym zakresie znajdziecie w książce lnz. J. TULISZKOWSKIEGO 8 
e g 

I ~ Ob·rona pfZed pożarami I 
g (TOM 1-szy) STRON 554 . ILU$TRACJI 265 § 
g Cena · całego tomu w ozdobnej oprawie . zł. 17.- g 

§ (Dla straży i ich człcinków 10°.' 0 ustępstwa) § 
g Poszczególne działy 1-gO" tomu oddzielnie kosztują: g 

g Istota pożarów, ich przyczyny i podział (stron 123) cenn Zt 3.- § 
środki zapobiegające powstaniu pożarów (stron 130) cenn Zt 3.50 g 

Podstawy budownictwa ogniotrwałego (stron 300) cenn Zf. 7.50 8 
g 

Skład główny w Administracji „Przeglądu Pożarniczego'' (Warszawa, ul. Królewska 23) § 
YJ\rr.J~'.Nłi.r..r.JwN„Ms~"'1,.,,a#-.Jm~yNp~o~ ;;;;;;;~~eeml 
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CO TO JEST OLIMPJADA. 

. W przededniu olbrzymich Igrzys~ IX 
Olimpjady, które odbędą się w Amster- · 
qamie .w roku przyszłym oraz woRec . 
przygotowań polskiego świata spo;t'o,­
wego · do wzięcia udziału . w tych igrzy­
skach - warto, aby inteligentny czyta-. 
jący ogół społeczeństwa zaznajomił się 

z ciekawym zagadnieniem olimpjad. 

cy na igrzyskach amsterdamskich i w 
tym celu już obecnie podjęli starani<f, · 

aby w. stadjonię i w. Jlli.e~.ci,e ., o~oczy(; 
swych zawodników niejako - częścią · 
swej ojczyzny. Mianowicie Niemcy 
dążą do te·go, al}y wszyscy Niemcy przy­
bywający do. Amsterdamu na Olimpjadę 
zamieszkali w . pobliżu zawodników nie­
mieckich, zaś w stadjonie niemiecka pu­
bliczność zbierałaby się też w przezna­
czonej dla niej zgóry części trybun. 

Polska literatura sportowa posiada w 
dziedzinie olimpizmu dzieło nieprzecięt­

nej wartości, a jest nim książka dr. St. 
Polakiewicza p. t. „Igrzyska VIII Olim­
pjady'~. . Znajdzie' w niej czytelnik 

wszystko, co odnosi się do olimpjady: 
krótki szkic starożytnych olimpjad, 
wskrzeszenie olimpjad w naszej epoce, 
historia nowoczesnych olimpjad ze spe­
cjalnem uwzględnieniem roli Polski, 
wreszcie nadzwyczaj szczegółowe i ści­

słe sprawozdanie z Igrzysk Paryskich VIII 
Olimpjady or aż Zimowych Igrzysk ·Olim­
pijskich w Chamonix. Masa fotografji. o­
raz wiele tablic orientacyjnych i staty­
stycznych dopełnia treść dzieła. 

OLIMPIJSKIE POMYSŁY NIEMCóW. 

Jaką wagę przywiązują Niemcy do 
wystąpienia na Igrzyskach IX Olimpjady 
w Amst~rdamie i z jaką starannością 

przygotowują się do tego wystąpienia­
prz~konać się można z drobiazgowośc. 

planu przygotowań olimpijskich i z sze­
regu doskonałych pomysłów. Dla przy­
kładu przytaczamy fakt następujący. 

MECZ LEKKO - ATLETYCZNY 
CZECHO SLOW ACJA - POLSKA. 

W dniu 17 i 18 b. m. · odbył się w 
Warszawie mecz lekko · - atletyczny 
między dwoma powyższemi państwami. 

Mimo, że liczyliśmy się z pewną wyż­
szością Czechów, to jednak spodziewali­
śmy się wyniku znacżnie lepszego dla 
nas; tymczasem Polska przegrała w sto­
sunku 66 : 92. Przegrana ta powinna 
być przestrogą przed zbliżającą . się w. 
roku przyszłym Olimpjadą. 

Wiemy, iż dla zawodnika startującego 
w stadjonie niezmiernie ważnym jest 
kontakt z pu!Jlicznością, to poczucie, że 
na trybunach jakaś grupa pragnie jego 
zwycięstwa. Pragną to wyzyskać . Niem-
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§ Magistrat m. Ostroga n/Horyniem § 
o o 
O OG~ASZA D 
o o 

§ KONKURS § 
o o 
D NA POSADĘ O 
o o 

§ I n str u kto r a Zawodowej Straży Pożarnej, · 8 
o o 
B w A Ru N KI: B 
D O 

B 1. Zawodou·e wykształcenie i dłuższa praktyka, poparta B 
O dowodami, O 

B 2. Obywatelstwo polskie, B 
B 3. Nieprzekroczony wiek 40 lat. B 
B Posada do cbjęcia z dn. I.X. 1927 roku. 8 
B Do posady przywiązane je~t uposażenie w wyso- B 
O kości 217 zł. miesięcznie plus mieszkanie, składającl.'! się O 

B z. jednego pokoju, ·opał i światło, . ·B 
O O 
o Podania należycie udokumentowane wraz z własno~ o 
8 ręcznie napisanym życiorysem i referencjami dwuch wia- B 
O rogodnych osób, należy wno~ić do magistratu do dnia O 
o o 
o 2~~·x 1927 roku. o 

B Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi B 
o o 
8 Burmistrz m. Ostroga B 
B (-) M. Qalusiński. B 
o o 
o . o 
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~CZYTAJCIE IDYDACIJftlCTOlA § 
o • o 

8 .POZARttlCZE! § 
B· KOMPLETUJCI~ BIBLJOTEKI STRAŻACKIE! H 
o o 
o o 
B Kalendarz Strażactwa Polskieg_o (in- B 
o strukcje ćwiczebne} z p.rzesyłką. - Lł. 3.- ·o 

B Bud.owanie ogniotrwał~ ·" 1.50 B 
B Bezpiec_zeństwo pgniOwe 1.- ~ 

B Technik pożarniczy • 6 - B 
o C1 strożnie z ogniem tt 50 o 
B Najnowsze sikawki samochodowe .„ 1.50 B 
B Krótki rys ratownictwa. „ 2.- (3 
o Do my I udowe . ' .· . · . 1. - o 

B Statut straży (z przesyłką) „ 35 B 
B Regulamin umundurowania odzna- B 
o czeń . . 30 o 
B Wzory dystynkcyj „ 25 B 
B Księga jubileuszowa . Łódzkiej Straży B 
o Pożarnej . .' , 5.- o 
B Polska Dyrekcja Ubezp. Wzajemnych 3.- B 
O D 
8 Br~szury powyższe są do nabycia w Administracji 8 
B Przeglądu Pożarnicz<;go. . B 
B Wysyłamy po otrzymaniu gotówki z doliczeniem B 
8 do cen powyższych lOc/0 na koszty przesyłki względnie za 8 
B z:iliczeniem pocztowem. . • Konto P. K O. M 235. B 
o o 
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